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Z a d rż y  c i s e rc e , m iła  m a tk o  m o ja , w i­

d z ą c p o w ra c a ją c y c h i u ła s k a w io n y c h .  

K lą ć b ę d z ie sz , ż e ta k tw a rd a  b y ła n a  

m n ie z b ro ja  i ta k  w ie lk ie w y trw a n ie w  

z a m ia ra c h  s z a lo n y c h . W ie m , ż e b y m  c i  

w ró c e n ie m  n a o je m  la t p rz y sp o rz y ł. M ó w , 

k ie d y  c ię s p y ta ją , c z y  tw ó j s y n  p o w ra c a ,  

ż e s y n  tw ó j n a  s z ta n d a ra c h  ja k  p ie s s ię  

p o ło ż y ł i c h o ć w o ła sz , n ie id z ie .. . o c z y  

ty lk o  z w ra c a  k u  to b ie .. . , le c z  w o li k o h a -  

ją c y  n ie  iś ć  n a  o b ro ż ę , le c z  w o li z a m ia s t  

h a ń b ę  —  c h o ć  c z a rę  ro z p a c z y .. .

T a k  p is z e  S ło w a c k i „ D o  M a tk i“ , je d e n  

z ty c h  n a jw ię k s z y c h , w  k tó ry m  w y ra z ił  

s ię d u c h  c a łe g o  p o w s ta n ia z r . 1 8 3 1 . —  

In n y m  ra z e m  z a ś z a w o ła ł w  ro z p a c z y  

o  P o ls c e : S ę p  c i w y ja d a  n ie  s e rc e , le c z  

m ó z g i. C h o ć  m u z ę  m o ją  w  T w o je j k rw i  

z a sz a rg a m , s ię g n ę d o w n ę trz a tw y c h  

t rz e w  —  i z a ta rg a m . L e c z  w ie d z , ż e  ( tw o ­

ja ) rę k a  p rz e k le ń s tw ... z w in ie  s ię  w  ię k .. .  

i w  p ro c h  ją  c z a rn e  s z a ta n y  ro z c h w y c ą ,  

b o  n ie  m a sz  w ła d z y  p rz e k lą ć —  n ie w o l­

n ic o !

O to d w ie  n u ty , k tó re d o m in o w a ły  w  

z b io ro w e j d u s z y  p o ls k ie j , p o k o le n ia z  

d o b y  * l is to p a d o w e g o p o w s ta n ia P o ło ­

ż y ło  s ię o n o  „ ja k  p ie s n a  s z ta n d a ra c h ” , 

a  g d y  z a w io d ły  n a d z ie je  i p rz e g ra n a  z a ­

p u k a ła d o s m u tn y c h d rz w ie rz y , p rz e ­

k lę to  fa tu m , c o  z J a g ie łłó w , B a to ry c h , 

S o b ie s k ic h u c z y n iło  n ie w o ln ik ó w .

P o la k  n ig d y n ie k ła d ł d o b ro w o ln ie  

s z y ji p o d  o b ro ż ę , b y ł z a w sz e ro m a n ty ­

k ie m , w y trw a ły m  b u n to w n ik ie m  p rz e ­

c iw  z a s to jo w i, p rz e c iw  w ię z o m , k rę p u ­

ją c y m  je g o ’ p ę d  in d y w id u a ln y , w ła śc iw y  

p ło m ie n io w i, a  w ię c i p rz e c iw  w s z e lk im  

z a c ie śn ie n io m je g o p a ń s tw o w o ś c i. A  

c ó ż d o p ie ro , g d y  tą  je g o p a ń s tw o w o ś ć  

z m a z a n o  z  k a r ty  w o ln y c h  n a ro d ó w  a  n a ­

ró d  p o c ię ty  w tło c z o n o  w  o b c e  m u  fo rm y  

c u d z y c h p a ń s tw o w y c h u s tra ja ń i Z w ła ­

s z c z a g d y  n a rz u c a n a  p rz e m o c ą s y m b io ­

z a z ta k im  p a r tn e re m  ja k  c a rs k a  R o s ja  

k o m p ro m ito w a ła , g d y  w s p ó łż y c ie ta k  

o d m ie n n e g o  n a s z ’e g o ty p u  k u ltu ra ln e g o  

z ty p e m  m o s k ie w sk im  w y w o ły w a ło re ­

a k c ję  s y c z e n ia  i k łę b ie n ia s ię ż y w io ło i-  

w e g o  w o d y , la n e j s z e ro k im  s tru m ie n ie m  

n a  g o re ją c y  w y b u c h o w ą p ro tu b e ra n c ją  

o g ie ń !

W ię c p ro te s to w a liś m y w n ie b o g ło s  

z a w s z e  i w s z ę d z ie . I je d n y m  z  ty c h  n a j ­

w z n io ś le js z y c h  i n a jp o tę ż n ie js z y c h  p ro ­

te s tó w , z e c h a m i i b ły s k a w ic a m i w o je n  

n a p o le o ń sk ic h , b y ła  n a s z a  ś w ię ta  w o jn a ,  

c o  w y b u c h ła  w  p a m ię tn y c h  d n ia c h  l is to ­

p a d a . B y ły  w  n ie j re l ig ijn e z w ą tp ie n ia  

i w ia ra g o rą c a  fa ta l is ty c z n y  p ę d  rz u c a ­

n ia  s ię  w  w ir w a lk i, ja k o b y  w s k 'o k n a  

s to s f ia rn y , b y  s p ło n ą ć  w  e k s ta s ty c z n e m  

c a ło p a le n iu —  i ż y w a  n a d z ie ja , k a ż ą c a  

s p o d z ie w a ć s ię o b c e j p o m o c y  —  i m ę -  

c z a rn e  ro ż p a c z e , s ło w e m w s z e lk ie n ie ­

p o k o je  d u s z y , o c z e k u ją c e j w o b e c p o s ta ­

w ie n ia w s z y s tk ie g o n a je d n ą k a r tę  

z  p rz e o g ro m n e m  n a p ię c ie m  w y n ik u  z m a ­

g a ń  i z a p a s ó w .

A  g d y  p rz y s z ła  k a ta s tro fa  i z n ik ł p o l­

s k i ż o łn ie rz , g d y  f ra n c u s k i m in is te r S e -  

b a s tia n i w y rz e k ł w  iz b ie d e p u to w a n y c h :  

N a  z g u b ę p rz e z n a c z o n a —  n a ró d  ro z ­

p a c z  s w ą  p io ru n a m i z a m k n ą ł, z a trz a s n ą ł  

w  p ie rs i , z  k tó re j p rz e z u s ta  w ie s z c z ó w  

o rg a n o w y m  a k o rd e m  p o c z ę ły  g ra ć n a j ­

w z n io ś le js z e  z a k lę c ia  o  s i le , z a trz y m u ją ­

c e j ń r ły w  lo c ie i k o m e ty w  m ię d z y ­

g w ie z d n e j je ź d z ie , a b ie rz m u ją c e z b io ­

ro w ą  p s y c h ę  p o ls k ą  n a  d łu g i  o k re s  c ie rp ­

l iw e g o  w y c z e k iw a n ia .

Z  l is to p a d o w e g o  p o w s ta n ia  tc h n ę ła  k u  

n a s tę p n y m  p o k o le n io m  p o te n c ja ln a  m o c  

i s z ła t ra d y c ja o rę ż n e j ro z p ra w y  z z a ­

b o rc ą , g w a łc ic ie le m  p ra w  B o s k ic h  i  lu d z ­

k ic h , u trz y m u ją c a  m ię ś n ie  w  n a p ię c iu  i  

w  n a tę ż e n iu  w o lą  ja k  w y p rę ż a n ą  s tru n ę  

s ta lo w ą  n a  łu k u , z  k tó re j a n i n a  c h w ilę  

n ie  s p u s z c z a n o  d ło n i.. .

O b o k  K o n s ty tu c ji  3 . M a ja  s ta ła  s ię  ro c z  

n ic a  l is to p a d o w e g o  p o w s ta n ia d la n a s  

ż a ło b n e m  ś w ń ę te m , o b c h o d z o ń e m  w  d o -*  

s to jn e j z a d u m ie , d o ro -c z n ą c h w ilp , p rz e ­

g lą d u  s i ł , m o ra ln y c h  ro z p a try w a ń  i w z a -  

je m n e m  n a w o ły w a n ie m  s ię  ż ó ra w ie m  d o  

c z u w a n ia

T ra d y c je  l is to p a d a t rw a ły  ż y w o , b y ły  

n ie z m ie n n ie  w ie lk ie m  „ w c z o ra j” , a ż  o ż y ­

ły  w r w ie lk ie m  „ d z iś ” z n o w u  w r l is to p a ­

d z ie . W  l is to p a d z ie  1 9 1 8  o c k n ę li s ię  z a ­

k lę c i w  ta trz a ń sk ic h  g ra n ita c h ry c e rz e ;  

ja k b y w y c z a ro w a ń a z ja w iła s ię p o ls k a  

a rm  ja i s ta n ę ła  w  o d w ie c z n y c h  n ie w y -  

p e lz ły c h  b a rw a c h  w  s z e re g u  ś w ia to w y c h ' 

s z e rm ie rz y . N a s z e u p o rc z y w e  „ E p u re  s i  

m u o re ” o s ta ło  s ię , w y trz y m a ło  z a w z ię c ie  

w s z e lk ie  p ró b y . J e s te śm y !

A  s ła w a  b o h a te ró w  z 1 8 3 1 z d ję ła n a ­

re s z c ie c z a im y k ir z e s k ro n i i p o p rz e z  

p rz y sz łe  c z a ty  s tą p a ć ju ż  b ę d z ie  ja k  ja ­

s n e  w id m o  z e z w y c ię s k ą  w s tę g ą  p o p rz e z  

p ie rs i , ja k o w s p ó łtw ó rc z y n i i w s p ó łm i-  

s trz y n i, k tó ra  s ta n ę ła  p rz y  b o k u  n a s z y c h  

n o w o c z e s n y c h  w o jó w z la t 1 9 1 4 --1 9 2 0 .

B o h a te ro m  z 1 8 3 1 r . p o ’ w s z e c h c z a s y  

c z e ś ć ! Eug. Baliński.

S k u tk i  s z a le ją c e j b u rz y  Posiedzenie Sejmu
w  k a n a le  L a  M a n c h e .

L O N D Y N , 2 8 . 1 1 . (P A T .)

B u rz a , k tó ra  s z a la ła  w c z o ra j w  k a n a le  

L a M a n c h e s p o w o d o w a ła  z n a c z n e  s z k o ­

d y . S z y b k o ś ć  w ia tru  d o c h o d z iła d o 7 0  

m il a n g ie ls k ic h  n a  g o d z in ę . N a s ta tk u  

„ H a rtle y ” ,k tó ry  z a to n ą ł o k o ło  P o r tla n d u  

z g in ę ło  1 7  lu d z i, d w ó c h  z a ś  z m a r ło  z  w y ­

c z e rp a n ia . F ra n c u sk i s ta te k ry b a c k i

ró w n ie ż  z o s ta ł s i ln ie  u s z k o d z o n y ; 2  lu d z i  

z z a ło g i z g in ę ło . N a  w o d a c h p o łu d n io ­

w e j A n g lji z a to n ę ło  w ie le s ta tk ó w  ry ­

b a c k ic h . K ilk a d z ie s ią t d o m ó w , p o ło ż o ­

n y c h  n a  b rz e g u  m o rz a  z o s ta ło  c z ę ś c io w o  

z n is z c z o n y c h . D o n o sz ą ró w n ie ż  o  w ie l­

k ic h  s z k o d a c h , w y rz ą d z o n y c h  p rz e z  b u ­

rz ę  w  m ie js c a c h  k ą p ie lo w y c h .

W A R S Z A W A , 2 8 . 1 1 . (P A T .)

N a  w s tę p ie  p . m a rs z a łe k  w y g ło s ił  p rz e ­

m ó w ie n ie , p o ś w ię c o n e z m a r łe m u p o s ło ­

w i p . Z w o liń sk ie m u  M ic h a ło w i.

W  p ie rw sz e m  c z y ta n iu  o d e s ła n o  d o  k o ­

m is ji  re fo rm  ro ln y c h  u s ta w ę  o  z n ie s ie n iu  

s łu ż e b n o ś c i i n o w e lę d o  u s ta w y o s c a ­

le n iu  g ru n tó w .

P rz y s tą p io n o  d o , p ie rw s z e g o c z y ta n ia

n o w e li d o  u s ta w y  o  p rz e ję c iu n a w ła ­

s n o ś ć p a ń s tw a  z ie m i n a  k re s a c h  i o  n a ­

d a n iu  te j z ie m i ż o łn ie rz o m  W . P .

W  p ie rw s z e m  c z y ta n iu  o d e s ła n o  d o  k o ­

m is ji s p ra w  z a g r . u s ta w ę  w  s p ra w ie  p rz e  

d łu ż e n ia  te rm in u , u s ta lo n e g o  w  a r t . 2 0  

k o n w e n c ji h a n d lo w e j m ię d z y  P o ls k ą  a  

F ra n c ją .

P rz y s tą p io n o  d o  t rz e c ie g o  c z y ta n ia  u -  

s ta w y  o  z a k w a te ro w a n iu  w o js k a .

Po ożywionej dyskusji.
P o s ie d z e n ie  k o n w e n tu  i S e n io ró w .  

r

W A R S Z A W A , 2 8 . 1 1 . (P A T .)

N a d z is ie js z e m  p o s ie d z e n iu  K o n w e n tu  

S e n jo ró w  S e jm u  u c h w a lo n o , ż e w  d ru -  

g ie m  c z y ta n iu  d o d a tk o w e g o  p re lim in a rz a  

b u d ż e to w e g o  n a  ro k  b ie ż , b ę d z ie  p ro w a ­

d z o n a d y s k u s ja s z c z e g ó ło w a , a o i le b y  

z a sz ła  p o trz e b a ty lk o  p rz y  t rz e c ie m  c z y ­

ta n iu  b ę d ą  d o z w o lo n e  d e k la ra ty w n e  p rz e  

m ó w ie n ia , t rw a ją c e  n ie  w ię c e j n iż  5  m i ­

n u t. W  d a lsz y m  c ią g u  p o s ie d z e n ia  p o s . 

P u te k p o ru s z y ł k w e s tję z a ła tw ie n ia  

Sitlj M i nń
L O N D Y N , 2 8 . 1 1 . (P A T .)

D o n o s z ą , ż e  rz ą d  s o w ie c k i p rz y g o to w a ł 

ju ż o d p o w ie d ź n a  n o tę C h a m b e r la in a .  

R a k o w s k i m a  ją  o trz y m a ć  w  c ią g u  d n ia  

d z is ie js z e g o . O d p o w ie d ź  s o w ie c k a  s k ła -

d a  s ię  z  d w ó c h  n o t. P ie rw s z a  z  n ic h  w y ­

ra ż a u b o le w a n ie , ż ę u k ła d  h a n d lo w y z  

j in ia  9 . s ie rp n ia  n ie  z o s ta ł ra ty fik o w a n y

Gen. Weygand członkiem najwyższej 

rady wojennej.
P A R Y Ż , 2 8 . 1 1 . (P A T .)

G e n . S a rra il m ia n o w a n y  z o s ta ł w y s o ­

k im  k o m isa re m  w  S y r ji n a  m ie js c e  g e n .  

W e y g a n d a , k tó ry o d w o ła n y z o s ta ł ra  

s ta n o w isk o  c z ło n k a  n a jw y ż s z e j ra d y  w o ’-  

je n n e j i k ie ro w n ik a c e n tra li w y ż s z e j  

s z k o ły  w o je n n e j. Z a  s w e  w y b itn e  z a s łu ­

g i, p o ło ż o n e  w  S y r ji g e n . W e y g a n d  o trz y  

m a  w ie lk i k rz y ż  L e g ji H o n o ro w e j.

p rz e z rz ą d in te rp e la c ji p o s e ls k ic h . P .  

m a rs z a łe k  o b ie c a ł o m ó w ić  tę  s p ra w ę  z  p .  

p re z e s e m  R a d y M in is tró w . N a s tę p n ie  

p o s . C h ru c k i p o ru s z y ł k w e s tję  w n io sk ó w  

n a g ły c h , p ro p o n u ją c w p ro w a d z e n ie z a ­

s a d y ,-a b y  n a k a ż d e m  p o s ie d z e n iu  b y ła  

/a ła tw ia n a  n a g ło ść  k ilk u  w n io s k ó w . Z a ­

s a d ę  tę  p rz y ję to  z  te rn  z a s trz e ż e n ie m  je d ­

n a k , ż e o  i le  p o rz ą d e k d z ie n n y o b ra d  

S e jm u  je s t o b f ity , n ie  n a le ż y  u m ie s z c z a ć  

n a  n im  u m o ty w o w a n ia  n a g ło śc i .

i ż e  w  te n  s p o s ó b  o b a  k ra je  p o z b a w io n e  

z o s ta ły  k o rz y ś c i, w y n ik a ją c y c h z  t re śc i  

j ra k ta tu  h a n d lo w e g o , d ru g a  n o ta  z a p e w ­

n ia , ż e l is t Z in o w ie w a je s t a p o k ry fe m  i  

p ro p o n u je  p o n o w n e  ro z p a trz e n ie  te j s p ra  

w y  p rz e z  s ą d  ro z je m c z y .

, tez w dniu Z. stycznia 19Z5r.
- o trz y m a ć b e z p ła tn ie w a r to ś c io w ą p rę m ję , to

•  ż ą d a  j i s k ła d a j „ k u p o n y  p re m jo w e "  R  E . O . R  R ,  

k tó re  w y d a ją b e z p ła tn ie  n a jw ię k s z e p o ls k ie  

f irm y h a n d lo w e w  T o ru n iu . 

_ _ _ _

P o o ż y w io n e j d y s k u s ji c a łą u s ta w ę  

p rz y ję to  w  t rz e c ie m  c z y ta n iu .

P rz y s tą p io n o d o  d o d a tk o w e g o p re li­

m in a rz a b u d ż e to w e g o  n a  ro k  1 9 2 4 .

B u d ż e t d o d a tk o w y  S e jm u  i S e n a tu w  

s u m ie 3 9 .3 3 0 z ł o ra z P re z y d ju m R a d y  

M in is tró w  w  s u m ie  3 9 1 .3 8 2  z ł , z c z e g o

A  w ię c  m o ż liw o ś ć  

je s z c z e  is tn ie je .
L O N D Y N , 2 8 . 1 1 . (P A T .)

D y p lo m a ty c z n y  s p ra w o z d a w c a  „ W e s t­

m in s te r G a z e tte ” p is z e , ż e C h a m b e r la in  

o d rz u c ił w p ra w d z ie t ra k ta t a n g lo s o -  

1 3 5 .0 0 0  z ł n a  P o ls k ą A g e n c ję T e le g ra ­

f ic z n ą  p rz y ję to  b e z  d y s k u s ji .

Z  k o le i p rz y s tą p io n o  d o  b u d ż e tu  M in i ­

s te rs tw a  R o ln ic tw a  i D ó b r  P a ń s tw o w y c h .

D a ls z ą  d y s k u s ję  o d ro c z o n o  d o  n a s tę p ­

n e g o p o s ie d z e n ia , k tó re s ię  o d b ę d z ie  w e  

w to re k  o  g o d z . 3 -e j p o p o ł.

w ie c k i i o b s ta je  n a d a l p rz y te m , iż l is t  

Z in o w ie w a je s t a u te n ty c z n y , p o z o s ta w ił  

je d n a k  d rz w i o tw a r te d la  n o w y c h  ro k o ­

w a ń . Z d a n ie m  p is m a , R o s ja je s t g o to ­

w a  d o  ic h  p o d ję c ia .

L O N D Y N , 2 8 . 1 1 . (P A T .)

R e u te r d o n o s i z  K a iru , ż e  d w a  p lu to n y  

je d n e g o i  z  b a ta ljo n ó w  s u d a ń s k ic h z b u n ­

to w a ły  s ię w  C h a r tu m ie , w ta rg n ę ły d o  

s z p ita la  w o js k o w e g o  i z a b iły  d w ó c h  p o d ­

d a n y c h  a n g ie ls k ic h  o ra z d w ó c h  le k a rz y  

s y ry jsk ic h . Z a w o ła n e w o js k o a n g ie l­

s k ie  z d z ie s ią tk o w a ło 1 b u n to w n ik ó w , p o ­

n o s z ą c  p rz y te m  z n a c z n e  s tra ty .
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„ D o m  z a d ż u m io n y c h “  p o d  W a r s z a w ą .
Z g o n  1 0  o s ó b  n a  n ie z n a n ą  c h o r o b ę .

P r o f . H E N R Y K  G R A L S K I .

A f o r y z m y .
P ła c z  j e s t c z ę s to  b e z w s ty d n y m  o b ja ­

w e m  tw a r d o ś c i s e r c a .

W A R S Z A W A , 2 8 1 1 .CBA

W  H enrykowie pod W arszaw ą s t a ł s n ę  

tragiczną sensacją o d t y g o d n ia t . z w .

Walenie i Mi Swli

li Ah
P O Z N A Ń ,  2 8 . 1 1 .

J a k  t u  o d p o w ie d z ie ć ?
< <  ’ ■ ' f * ' • ' ’ '*  *

i  • f  ' " L ( iN i> Y N ,’ ( P A T ) I n ic a  z d a r r  c o  M O  o d jo w ie d z r ^ a k ą ^ r ^ ą d

• K o r e s p o n d e n t d y p lo m a ty c z n y  „ D a i ly m a  d a ć  n a  n o tę  C h a m b e r l a in a . N a  s k u -  

T e le g r a p h “  - d o w ia d u je s i ę , ż e  w  ł o n i e t e k  t y c h  o k o l i c z n o ś c i w y s ła n ie  o d p o w ie  

r z ą d u  s o w ie c k ie g o  p a n u je ' z n a c z n a r ó / - d z i b ę d z ie p r a w d o p o d o b n ie  o p ó ź n io n e .

W  t y c h  d n ia c h  d o r ę c z o n o  n a k a z  opu ­

szczenia granic d o  7. g r u d n ia  b . r . p a s to ­

r o w i  B erserow i z O lsztyna i pastorow i 

L eflerow i z R aw icza. O b a j , b y l i g o T l i -  

w e m i działaczam i D eutschtum sbundu.

P a ń s tw o w i „ S a n k iu lo e P !
O d  c h w i l i p o ło ż e n ia  k a m ie n ia  w ę g ie l  

n e g o  p o d  n a s z e  p a ń s tw o  t . j . o d  l a t  G - c iu ,  

p r a s a p o l s k a n ie je d n o k o tn i e z w r h c a ła  

u w a g ę n a s z y m  c z y n n ik o m  r z ą d z ą c y m ,  

ż e  p r y n c y p a ln ą  r z e c z ą  w  s i l n e j b u d o w ie  

i r o z w o ju  p a ń s tw a , t o

zadow olony urzędnik i żołnierz

—  t e  d w a  m o to r y  s t a n o w ią c e  i  c h r o n ią c e  

k a ż d e p a ń s tw o . —  L e c z n ie s t e ty —  

w s z y s tk i e t e  g ło s y  a c z k o lw ie k z d r o w e ,  

r e a ln e  i p o d y k to w a n e m i ło ś c i ą O jc z y ­

z n y , p o z o s t a ły  b e z e c h a i z r o z u m ie n ia  

r o z b i j a j ą c s i ę o d a l to n iz m  n a s z y c h  

w ła d z .

D z iś  r ó w n ie ż  p o z w a la m y  s o b ie  z w r ó ­

c i ć  o b e c n e m u  R z ą d o w i p o d o b n ą  u w a g ę  

z  t y m  j e d n a k  d o d a tk i e m ,  ż e  d a l s z e  i g n o ­

r o w a n ie  t e g o  r o d z a ju  w s k a z ó w e k , z w ła ­

s z c z a  w  o b e c n e j d o b ie , m o ż e  p r z y n ie ś ć  

w  n ie d łu g im  c z a s ie

katastrofalne konsekw encje

d la  P a ń s tw a i N a r o d u , g d y ż  j u ż d z i ś  

„ r d z a n ie z a d o w o le n ia 1 * g łę b o k o  w ż e r a  

s i ę  w  k a ż d ą  d z ie d z in ę  ż y c ia  p a ń s tw o w e ­

g o  tw o r z ą c g łę b o k ie  s z c z e r b y  w  g łó w ­

n y c h  m o to r a c h .

9 0 %  u r z ę d n ik ó w  p a ń s tw o w y c h  i o f i ­

c e r ó w

tonie w biedzie

g d y ż  p ła c e j a k i e R z ą d im  w y z n a c z a ,  

o b l i c z o n e s ą  t y lk o  n a b a r d z o  „ m a ły  i  

g r z e c z n y * *  ż o łą d e k  — ■ r e s z ta  p o t r z e b  j a k  

o b u w ie , g a i 'd e r o b a  i  k w e s t j e  n a tu r y  k u l ­

t u r a ln e j n ie  b y ły  i n ie  s ą  n a w e t m y ś lą  

n a  s e r jo  p r z e z  p a ń s tw o  d o ty k a n e . B o  

i p o  c o t? —  P r z e c ie ż s ą  n a r o d y , k tó r e  

p r ó c z  p o ż y w ie n ia  o d r z u c a j ą  w rs z e lk i e  i n ­

n e  t e g o  r o d z a ju  a k c e s o r j a , a  p r z e c i e ż  ż y -  

j ą  —  m n o ż ą  s i ę  —  tw o r z ą  —  l u b  b a w ią  

s i ę w  p a ń s tw o .

. J e ż e l i n p .

B uszm eni —  H otentoci —  M am elucy

i t .p . m o g ą  c h o d z ić w  s t r o ju  „ A d a m a 4 ' ,  

a  n a w e t b e z  l i s t k a  f i g o w e g o  —  d la c z e g o  

w ię c  p e w n a  g r u p a  s p o łe c z n a  j a k  p o l s k i  

u r z ę d n ik  p a ń s tw o w y m u s i k o n ie c z n ie  

b y ć  o d  s tó p  d o  g łó w  u b r a n y  i t o  w  d o ­

d a tk u  z a r a z  c h o c ia ż b y d w a g a r n i tu r y  

n a  r o k . —  C z y  n ie  w y s ta r c z a łb y  m u  l i ­

s t e k  f i g o w y ? . . . A le  ż a r ty  n a  b o k ! . .

S ta n  e k o n o m ic z n y  u r z ę d n ik ó w ' p a ń ­

s tw o w y c h  j e s t n a p r a w d ę  —  n ie ty lk o  ż e  

w  n a jw y ż s z y m  s to p n iu  p o ż a ło w a n ia  go­
dnym, a l e  w  d o d a tk u k o m p r o m i ta c j ą  

d la  P a ń s tw a  i n a r o d u —  j e s t c z y n n i ­

k ie m  d e m o r a l i z a c y jn y m  o  b a r d z o  n ie b e z ­

p ie c z n y c h k o n s e k w e n c ja c h  n a n a jb l iż ­

s z ą  p r z y s z ło ś ć .

Z  t e g o  t e ż  p o w o d u  c i

upaństw ow ieni „sankiuloci“ ,

b r o n ią c  s i ę , b y  n ie  u to n ą ć w r c z a r n y c h  

O d m ę ta c h  w y s tę p k u , p o r u s z a j ą  w s z e lk i e  

l e g a ln e  s p r ę ż y n y , b y  z d o b y ć  d la  s i e b i e  

j a k n a jp r ę d z e j z a d o w o le n ie m a te r j a ln e  

z g o d n e  z  i c h  s t a n o w is k ie m  i h o n o r e m  

p a ń s tw  a , o r a z  b y  m ó d z z  c a łą e n e r g j ą  

p o ś w ię c i ć  s i ę  p r a c y  tw ó r c z e j o k o ło  s w e j  

O jc z y z n y .

C z y ż  m o ż n a  n ie 'l ę k a ć  s i ę  o  n a jb l iż s z ą  

p r z y s z ł .o ś ć  p a ń s tw ra j e ż e l i s i ę  p r z y jm ie ,  

ż e  75 proc, urzędników z m u s z o n y c h  n ę ­

d z ą  m a te r ja ln ą  m ia s t p r a c o w m ć  e n e r g b  

c z n ie w  s w y c h d z ia ł a c h p r z e m y ś l iw a  

s k ą d  z d o b y ć  g r o s z a  n a  o p a ł —  o d z ie ż  i  

i n n e  k o n ie c z n e  p o t r z e b y  s w e j r o d z in y

W y s i łe k  m y ś l i i p la n y  w  t y m  k ie r u n ­

k u  s ą  z a r ó w n o  r o z p a c z l iw e  j a k  i s t r a s z ­

dom  zadżum ionych. W  o s t a tn i c h  t r z e c h  

d n ia c h  zm arlo w  nim przeszło 10 osób. 

D o m  n a le ż y  d o \  n ie j a k i e g o  Par  tyki. Z a ­

g n ie ź d z i ła  s i ę  t a m  jakaś niezbadana na

Teotrzuk HouoScI 
iiiHiiinmiiiiiiiimiiiHii
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ono

s z n .c w  w y k o n a n iu . W y s ta r c z y  z a g lą ­

d n ą ć  d o  w y d z ia łu  dyscyplinarno-karne- 

g o  —  p ie r w s z e j l e p s z e j i s t y tu c j i p a ń ­

s tw o w e j , a  m o ż n a  s i ę  p r z e k o n a ć , ż e  t o  

c o  s i ę  t u  p o d a je  —  t o  n ie  f a n t a z j a .

N ie je d e n  p o w ie , ż e  r z ą d  p r z y c h o d z i  u -  

r z ę d n ik o m  z  p o m c łc ą , b o  p o z w a la  im  n a  

u d z ie la n i e  z a l i c z e k  n a  p e n s j ę , c z y l i m ó ­

w ią c  d o b i tn i e j n a  zaciąganie długów .

T a k  —  p r a w d a  —  p o z w a la , a  p r z e z  t o  

u c z y  „ w y ż s z e j e k o n o m j i “ . . . s k u tk i e m  c z e  

g o , c a łe  m a s y t y c h u p a ń s tw o w io n y c h  

„ l a z a r o n ó w 4 1 t o n ą  w r d łu g a c h . Z a m ia s t  

s w y c h  p e łn y c h  i t a k  g ło d o w y c h p o b o ­

r ó w  o t r z y m u ją  w 7 t e n  s p o s ó b  t y lk o  t r z y  

c z w a r t e  —  i w y s ta r c z y , b y  w rś r ó d  m ie ­

s i ą c a  z j a w i ł s i ę  j a k ik o lw ie k  n a d p r o g r a ­

m o w y  n ie w in n y  a l e  konieczny w ydatek, 

a  k tó r y  z a w s z e  s i ę  z d a r z a  w y d a te k  s z k o l  

n y , o d z ie ż o w y , s ł a b o ś ć w o g ó le j a k a ś  

v , ł a tk a 4 4 w  s u m ie  2 0 — 4 0  z ł . ) , b y z n o w u  

w y s z e d ł n a  w e r z c h  c a ły  t r a g iz m ,  i c h  ż y ­

c i a . —

Hurtownie wurobów monopolowi! 
otrwlo InoMi.

A R S Z A W A ,  2 8 . 1 1 . ( P A T .)

S e jm o w ra  K o m is j a  S p o łe c z n a  i I n w a ­

l i d z k a  p o w y s łu c h a n iu p r z e d s t a w ic i e l i  

d y r e k c j i m o n o p o lu t y to n io w e g o o r a z  

p r z e d s ta w ic ie l a Z w ią z k u I n w a l id ó w

0 owe czci żołnierzu polskiego.
W A R S Z A W A , 2 8 . 1 1 . ( P A T .)

W  z w ią z k u  z  u k a z u ją c e m i  s i ę  w  o s t a t ­

n ic h  c z a s a c h  z a r z u ta m i o  r z e k o m y m  b r a  

k u  r e a g o w a n ia w ła ś c iw y c h c z y n n ik ó w  

r z ą d o w y c h  n a  z a r z tu y , s k i e r o w a n e  p o d  

a d r e s e m  p o s z c z e g ó ln y c h o s ó b i w ła d z  

w o js k o w y c h , P r e z y d ju m  R a d y M in i ­

s t r ó w  k o m u n ik u je : P . m in i s t e r s p r a w  

w o js k , p o  p o w r o c ie z  z a g r a n ic y w y d a ł  

n a ty c h m ia s t s z e r e g  z a r z ą d z e ń , z m ie r z a ­

j ą c y c h 4 °  ś c ig a n ia n a le ż y ty m  t r y b e m  

w in n y c h  u w ła s z c z a n ia  c z c i w ro j s k a , t u ­

d z ie ż  d o  z a p o b ie ż e n ia r o z p o w s z e c h n ia -

Przystonienie potzlowcto do H. P. R.
( O d  w ła s n . k o r e s p . )

W c z o r a j o d b y ł s i ę  t u t a j  w  s a l i h o te lu  

„ p o d  o r ł e m 4 4 z j a z d  d e le g a tó w 7 p o c z to w e j  

o r g a n iz a c j i o b y w a te l s k i e j . N a  z j a z d  t e n  

p r z y b y ło !  1 2 6  d e le g a tó w  z  c a ł e g o  P o m o ­

r z a . I m ie n ie m  k o m i te tu  g łó w n e g o z a ­

g a i ł o b r a d y  k o l . K u r la n d , j ą k o  z a s t ę p c a  

p r z e w o d n ic z ą c e g o  z a w ia d a m ia j ą c  z e b r a  

n y c h , ż e  p r z e w o d n ic z ą c y  k o l . W ilk  n ie  

m o ż e  b r a ć  u d z ia łu  w  z j e ź d z ie  z  p o w o d u  

c h o r o b y .

C e le m  o b r a d  b y ło  r o z w in ię c ie  d z ia ł a ł  

n o ś c i n a  c a ło  P o m o r z e , d la  z r z e s z e n ia  

w s z y s tk i c h  p o c z c ia r z y  w  s z r a n k a c h  o r g a  

n iz a c j i o b y w a te l s k i e j  i o p a r c i e  j e j o  j e ­

d n o  z e  s t r o n n ic tw  p o l i ty c z n y c h .

M im o  ż e  t e m a te m  b y ły  s p r a w y  p o l i ­

t y c z n e  i ż e  p r z e m a w ia ło  z  g ó r ą  2 0  m ó w ­

c ó w ' z j a z d  o d b y ł s i ę  w p r o s t im p o n u ją c o .  

H a r m o n ja w ś r ó d  z e b r a n y c h  i p o w a ż n y  

razie choroba. P o l i c j a  i  u r z ą d  s a n i t a r n y  

z a ję ły  s i ę  t y m  d o m e h i i  b a d a ją  j p o z o s ta y  

ł y c h  j e g o  m ie s z k a ^ c o w ^ .v a b y  w y ś w h k l i£

i i assm :-"  S3

W  sobotę, dnia 29. listopada b. r.

B E N E FIS L U D W IK O W SK IE G O !
P r o s im y  p o s p ie s z y ć  z  z a m a w ia n ie m  s to łó w !

U r z ę d n ik  i  t o  s p e c ja ln i e  u r z ę d n ik  p a ń ­

s tw o w y  i o f i c e r  p o w in ie n  b y ć  t a k  h o n o ­

r o w y , b y  m ó g ł z a s p o k o ić  s w e  i  t a k  . 'k r o ­

p n ę  w y m a g a n ia  z e  s w y c h  p o b o r ó w  b e z  

u c ie k a n ia  s i ę  d o  d łu g ó w , a  p r z y  d o b r e j  

e k c n o m j i odłożyć bodaj 10— 15 proc, 

m iesięcznie n a  t a k  z w a n ą „ c z a r n ą  g o ­

d z in ę 4 4 . —  T a k  b y ło  d a w n ie j ! —

R o b ie n ie  d łu g ó w 7 p r z e z  u r z ę d n ik a  i o -  

f i c e r a  u w a ż a n e  b y ło  za rzecz niehonoro- 

w ą, p o d e j r z a n ą , a  b io r ą c  p lu r a ln i e  n ie ­

b e z p ie c z n ą  d la  p a ń s tw a . Z a  t e g o  r o d z a ­

j u  „ e k o n o m ję 4 4 k o d e k s d y s c y p l in a r n y  

d o tk l iw ie  k a r a ł  n p . u  o f i c e r ó w  d e g r a d a ­

c j ą a  n a w e t n ie k ie d y w ię z ie n ie m , z a ś  

u r z ę d n ik ó w  w s t r z y m a n ie m  a w ra n s u .

A  d z i s i a j ! . . D z is i a j d łu g i  u r z ę d n ic z e  s ą  

ż e  t a k  p o w ie m  legalizow ane przez pań ­

stw o. C z y  n ie  u p a ń s tw o w ie n ie  p a u p e r y ­

z a c j i ? . . .

W ia d o m o ', ż e  R z ą d  n a s z j e s t p r z e c i ­

w n y  w s z e lk im  p o d w y ż k o m  p ła c  u z a s a ­

d n ia j ą c , ż e  t e g o  r o d z a ju  a k c ja  p r z y c z y ­

n ia  s i ę  d o  w zrostu drożyzny.

O tó ż p y ta m y  —  d la c z e g o , w z g lę d n ie  

c o  j e s t p o w o d e m , ż e  d r o ż y z n a  n ie s ł a b n ie  

p r z y ję ł a  w n io s e k  p o s . B ig o ń s k ig o  ^ C h r z .  

D e m .) , w y r a ż a j ą c y  o p in j ę , ż e s p r z e d a ż  

h u r to w n ą  w y r o b ó w  m o n o p o lo w y c h  w  b .  

d z ie ln i c y  p r u s k ie j n a le ż y  o d d a ć  w 7 r ę c e  

i n w a l id ó w ' w o je n n y c h .

n iu  a r ty k u łó w  p r a s o w y c h  w s p o m n ia n e j  

t r e ś c i . W  s z c z e g ó ln o ś c i p o le c i ł  p r o k u r a ­

t o r o w i w o js k o w e m u  m e ld o w a ć  o  w s z e l­

k ic h  w y s tą p ie n ia c h  w o js k o w y c h  s z a r p i ą ­

c y c h  c z e ś ć  w o js k a  i w d a d z  w o js k o w y c h .  

P o n a d to  z w r ó c i ł  s i ę  p . m in i s t e r  d o  m in i ­

s t r a  s p r a w ie d l iw o ś c i z  p r o ś b ą  o  p o le c e ­

n ie  p r o k u r a tu r z e ś c ig a n ia n ie d o z w o lo ­

n y c h  w y s tą p ie ń  p r a s o w y c h  i d o  m in i s t r a  

s p r a w  w 'e w T ię t r z n y c h  o  w y d a n ie  z a r z ą ­

d z e ń  c e l e m  e n e r g i c z n e g o  s to s o w a n ia  p r z e  

p i s ó w  o  k o n f i s k a c i e .

n a s t r ó j o to  t o , c o  u d e r z y ć  m u s ia ło  k a ż ­

d e g o  s łu c h a c z a .

P o  o b s z e r n e j d y s k u s j i n a d  w y b o r e m  

s t r o n n ic tw a u c h w a lo n o 1 2 5 g ło s a m i  

p r z e c iw  1 n a s t ę p u ją c ą  r e z o lu c j ę :

Z jazd zatwierdza przystąpienie orga ­

nizacji O byw atelskiej Pracow ników Po ­

cztowych, T elegrafów i T elefonów do  

stronnictw a N ar. Partji R ob. i porucza  

kom itetow i głów nem u prow adzenie dal­

szej akcji w obranym  kierunku na tere­

nie Pom orza.

Z jazd w yraża pełne zaufanie kom ite­

tow i głów nem u oraz podziękow anie za  

dotychczasow ą ow ocną działalność na  

tern polu dla dobra pracow ników Poczt 

i T el.

P o  j e d n o m y ś ln e m  u c h w a le n iu  r e z o ­

l u c j i o b r a d y  z a m k n ię to .

Q d d a l ib y  o s t a tn i ą  k o s z u lę  —  'a le  o  d a l ­

s z e j .  g a r d e r o b ie  j u ż  n ie  m ó w ią . . , .
ł • • i ' . .

T r u d n o  u t r z y m a ć  c z y s t e  r ę c e , j e ż e l i  s i ę  

m a  w ie le  d o  c z y n ie n ia  z  a t r a m e n te m  l u b  

c z e r n id łe m  z e c e r s k i e m .

. Oszczędność to bogactwo!
O s ią g n ie s z t o , k u p u ją c w  f i r m ie  

B Ł A W A T  P O L S K I p r z y  u l . C h e ł­

m iń s k ie j  8 , k tó r a  p o m im o  z n a n y c h  

n i s k i c h c e n u d z ie l a w  c z a s i e o d  

2 2 .1 1 .  d o  1 0 .1 2 .  n a  w s z y s tk ie  t o w a r y  

1 0 %  r a b a tu  k a s o w e g o

t o  z n a c z y  w y p ła c a  t e n  r a b a t  g o tó w k ą

• l e c z  p r z e c iw n ie , p o m im o  ż e  u r z ę d n ic y  i  

o f i c e r o w ie  j u ż  o d  s z e r e g u  m ie s i ę c y  n ie d o -  

s t a ją ż a d n y c h p o d w y ż e k  —  c z y  m o ż e  

b r a k  k o n k u r e n c j i  w  h a n d lu ?  O tó ż  o d p o ­

w ie m , ż e  p o w o d e m  t e g o  t o brak klien ­

teli, b r a k  p o p y tu  n a  t o w a r z  p o w o d u  

^ z a w s z e  p u s ty c h  k ie s z e n i u r z ę d n ic z y c h  i 

. r o b o tn i c z y c h .

D z iś  n ie m a  k o n k u r e n c j i , b o  j e s t z a n ik  

o b je k tu  b r a k  p ie n ię d z y . G d y b y ś w ia t  

k u p ie c k i n a w e t o  8 0  p r o c , o b n iż y ł s w e  

a r ty k u ły  ( c o  j e s t s p r z e c z n e  z e  z d r o w y m  

r o z u m e m ) t o  i t a k  p r z y  głodow ych pen ­

sjach m a s u r z ę d n ic z y c h  i r o b o tn i c z y c h  

z a r o b k a c h , n ik t z a  s w e m ie s i ę c z n e  p o ­

b o r y  n ie  j e s t w  s t a n i e  n a w e t p r z y  m a łe j  

r o d z in i e  p o k r y ć  s w y c h g łó w n y c h p o ­

t r z e b .

A  c z y  t e g o  r o d a ju  o b n iż k a  c e n  m o g ła ­

b y  b y ć  w y k o n a ln ą , j e ż e l i s i ę  p r z y jm ie  

t a k i f a k t , ż e  k u p ie c tw o  d z i s i e j s z e  z  m a ły  

m i w y ją tk a m i przy 75 proc, pustych ka  

sach m u s i p ła c i ć  w y s o k ie  p o d a tk i ?

J e ż e l i s to s u n k i f i n a n s o w e p a ń s tw a  

n ie  p o z w a la j ą  j e s z c z e n a p o d n ie s i e n i e  

p e n s j i d o  s to p y  p r z e d w o je n n e j to jest o  

100 do 150 proc., t o  b y ło b y  w s k a z a n e m  

p r z y jś ć  u r z ę d n ik o m  i o f i c e r o m  z  p o m o ­

c ą  c h o c ia ż  t r z y  r a z y  d o  r o k u  t . j . na w io­

nę, jesień i zim ę udzielając im  bezzw ro ­

tnych zapom óg i  t a k : z  w io s n ą  1 0 0  p r o ć .  

w  j e s ie n i  5 0  p r o c . , w  z im ie  1 0 0  p r o c , p o ­

b o r ó w . T e g o  r o d z a ju  a k c ja  j e s t k o n ie ­

c z n ą a w  s w e j k o n s e k w e n c j i m o r a ln ą  

i z g d d n ą  z  h o n o r e m  p a ń s tw a .

K to ś m o ż e  p o w ie d z ie ć , ż e c a ła t a  

j tw e s t ja  t u  p o r u s z o n a  j e s t z b y t p r z e h o ­

l o w a n a , ż e  t o

im aginacja  

g d y ż  p r z e c iw n ie  w id z i s i ę  p e w ie n  p r o c ,  

u r z ę d n ik ó w  i d . w y tw o r n ie u b r a n y c h ,  

ż y ją c y c h  w y g o d n e , a  n a w e t p o ń a d  s t a n .  

O tó ż  n ie  p r z e c z ę , ż e  t a k i e  w y p a d k i . . a -  

w e t d o s y ć  c z ę s to  d a ją  s i ę  z a u w a ż y ć , a l e  

w  t a k im  r a z i e  t r z e b a  b y ć  w ię c e j k r y ty ­

c z n y m  i  p r z y ją ć  c o  d o  p o w o d u  t e g o  d w ie  

e w e n tu a ln o ś c i , a  m ia n o w ic i e : a lb o  c i  l u ­

d z ie ’ m a ją

sw ój w łasny m ajątek, 

a lb o  m a ją  p o z a b iu r o w ą  d r u g ą  p o ? a d ę  

i  t o  i n t r a tn ą .

K w e s t  j a  p o p r a w y  s t a n u  e k o n o m ic z ­

n e g o  u r z ę d n ik ó w  p a ń s tw , i o f i c e r ó w , t o  

p o s tu l a t

niecierpiący zw łoki,

n ie  n a le ż y  w ię c  z a t e m  p r z e c ią g a ć  s t r u ­

n y ,  b o  z  c h w i lą  g d y  t a  p ę k n ie  w te d y  j u ż  

b ę d z ie z a p ó ź n o . . . '

B r a k , w z g lę d n ie  n ie c h ę ć  z r o z u m ie n ia  

s łu s z n y c h  ż ą d a ń  k o r p u s u u r z ę d n ic z e g o ,  

d a le j b r a k  p r a g m a ty k i c z y l i p o d s t a w y  

p r a w n e j m o g ą c e j im  d a ć  g w a r a n c je  i c ł f  

p r z y s z ło ś c i m a te r j a ln e j , o d b ie r a  n a d z ie ­

j ę  n a  l e p s z e . . . J u ż  d z i ś  w  k o ła c h  u r z ę d n i ­

c z y c h

pow ażnie się bierze tę kw estję pod u- 

w agę,

ż e  z  c h w i l ą , g d y  t y lk o  w ię c e j o ż y w i c i ę  

h a n d e l i p r z e m y s ł 5 0 — 6 0  p r o c , z d o ln y c h  

p e łn y c h  i n i c j a ty w y  i i n w e n c j i u r z ę d n i ­

k ó w , o p u s z c z a  t e  n ie w d z ię c z n y  w a r s z t a t  

p r a c y  i  p r z e jd ą

do przedsiębiorstw pryw atnych

g d z ie  z n a jd ą  d o b r e  w a r u n k i .

W te d y  n ie  p o m o g ą  ż a d n e  k o n t r u k a -  

z y , ż a d n e  n a w e t r e p r e s j e , g d y ż ż y c ie  i  

m o ż n o ś ć  z d o b y c ia  l e p s z y c h  j e g o  w a r u n ­

k ó w  s tw o r z y  s y tu a c j ę  s to k r o ć  s i l n i e j s z ą .
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R o zp acz liw a  m iło ść  o k ry ta  p łaszczem  śm ie rc i
Narzeczony zabija ukochaną, 

nie mogąc z nią połączyć się węzłem małżeńskim.

N a ław ie o sk arżo ny ch w W ied n iu  

zas iad ł 2 2  le tn i m to d z ien iec  n ie jak i W al­

te r M illn e r z zaw o d u cu k iern ik , o b w i­

n io n y  o zab ó jstw o  n arzeczo n e j li) le tn ie j  

M ai  ji D ittrch .
Z b ro d n ia ta o d ch y la ta jem n icę k o ­

ch a jący ch  s ię d u sz  i s łużyć m o że jak o  

p rzes trog a d la ty ch , k tó rzy lek cew ażą  

lu d zk ie u czu c ia i n ie w ied zą co zn aczy

g o rąca m iło ść .
W alter M illn e r b y ł sąs iad em  M arji, 

jn ie szk ali w  ty m  sam y m  d o m u , n a te rn  

sam em  p ię trze , p o zn a li s ię i p o k o ch a li. 

R o d z ice p an n y n ic n ie m ie li p rzec iw k d  

tem u zw iązk ow i, a lb o w iem  W alte r b y ł  

u czc iw y m  i p raco w ity m  ch ło p cem L ecz  

z b ieg iem  czasu  p o w sta ły  n iepo ro zu m ie ­

n ia .
P rzy szłe j te śc iow e j m arzy ło s ię o ja -  

k im ś k sięc iu , k tó ry p o p ro si o ręk ę je j 

có rk i; zw y k ły  cu k ie rn ik w y d a ł s ię m at­

ce zb y t lich ą p artją , w ięc n ie ży czy ła  

so b ie teg o  m ałżeń stw a .
R o zp o czę ły  s ię d n ie  u d ręczeń d la ro z ­

k o ch an eg o ch ło p ca ; p rzy m aw ian o m u , 

d o k uczan o , w reszc ie zab ro n io n o w id y ­

w ać d z iew czy n ę i zam k n ię to p rzed n im  

d rzw i d o m u .
W alte r  ch o d z ił jak  b łęd n y , szu k a ł w sze l 

k ich m o żliw y ch d ró g , ab y p rzeb łag ać  

ro d z icó w  n ap różn o ; s ta rzy  b y li n ieu g ięc i 

W ted y  p o w sta ła  w  jeg o  g ło w ie m y śl sa ­

m o b ó jstw a . U zb ro ił s ię w  rew o lw er i 

(W szed ł d o  d o m u  sw ej u k o ch an e j, b y  p o ­

żeg n ać s ię z n ią n a zaw sze. U p ro g u  

p rzy ję ła g o n ied o sz ła te ścio w a s tek iem  

w y zw isk , n ie zw aża ł n a n ie i p o sp ieszy ł  

d o p o k o ju  w  k tó ry m zn a jd o w ała s ię  

M arja . D ziew czy n a zan o siła s ię o d p ła ­

czu , o b ję ła k o ch an k a za szy ję i p o czę ła

rzew n ie p ro sić : Z ab ie rz m n ie z so b ą , n ie  

p o zo staw ia j n a p astw ę u d ręczeń !

Dziecko z głową królika.
W  M arek k o ło C alais , p ew n a k o b ie ta  

p o w iła d z iec ię , p łc i m ęsk ie j,

którego głowa podobna jest do głowy 

królika.
C zaszk a zach o w ała fo rm ę lu d zką , a le  

p o cząw szy  o d  o czu  tw arz w y d łuża s ię w  

k sz ta łc ie p y szczk a k ró liczeg o .

N o s n ie is tn ie je w cale , zam iast n ieg o  

is tn ie je w y p u k ło ść sp łaszczon a p o o b u  

s tron ach  —  u sta  i b ro da  tw o rzą
typowy pyszczek królika.

B ied n e m aleń stw o , zd an iem  lek arzy n ie  

b ędz ie ży ło . N ależy d o d ać , że re sz ta  k o r ­

p u su  je s t zu p e łn ie  n o rm aln a . D zieck o  to  

p rzy ch od ząc n a św iat w aży ło 3 fu n tó w  

O b ecn ie w ag a jeg o i zm n ie jsza s ię z d n ia  

n a  d z ień , g d y ż d z ięk i an o m alji sw ej b u ­

d o w y n ie  m o że p rzy jm o w ać  n o rm aln ie  

p o ży w ien ia .
W y p ad ek ten o b u d z ił w ie lk ie za in te ­

re so w an ie w  św iec ie m ed y czn y m . C ie ­

k aw e  je s t, że  m atk a  d z iec ięc ia  7  m iesięcy  

p rzed  jeg o  u ro d zen iem
przestraszyła się nieoczekiwanym 

widokiem królika,
k tó ry  sk o czy ł je j p o d n o g i w  o g ro d z ie , 

u leg ła  tak  s iln em u  w strząso w i n erw o w e ­

m u , że zm u szo n a b y ła p o ło ży ć s ię n a  

p arę d n i d o  łó żk a .

||M|| । H ............. ..

Jasn o w id zący  jak o  d e tek ty w .
C h icag o  m a  zn o w u kryminalną sensa­

cję p ie rw sze j k lasy . Jeszcze  n ie za ta rła  

s ię w  p am ięci lu d zk ie j a fe ra m ło d o c ia ­

n y ch sy n ó w  m iljard e ró w , k tó rzy  zam o r­

d o w ali to w arzy sza sw y ch zab aw , a ju ż  

o p in ja p u b liczn a za jm u je s ię p rzestęp ­

s tw em , k tó re m a ch arak te r jeszcze bar­
dziej tajemniczy, aniżeli zbrodnicza afe­

ra Loebego i Leopolda.
N ied aw n o  n a  jed nem  z  p rzed m ieść  C h i­

cag o znaleziono zamordowanego młode­
go adwokata, R o b in a C o o p era . Z w ło k i 

ad w o k ata  leżały  w  k a łu ży  k rw i n a b ru ­

k u . T rag iczn y k o n iec R o b in a C o o p era  

w y w o ła ł w  C h icag o  s iln e  w rażen ie , a lb o ­

w iem  C o o p er p o m im o  m ło d ego  w iek u  za  

J icza ł s ię ju ż d o  n a jw y b itn ie jszy ch ad ­

w o k a tów  ch icag o w sk ich i p rzep o w iad a­

n o  m u  n a  p rzy sz ło ść  jak  n a jśw ie tn ie jszą  

k arje rę .
N iedaw n o za ręczy ł s ię z có rk ą b ard zo  

b o g a tego p zem y sło w ca i oto na 10 dni 
przed ślubem, szczęśliwy narzeczony 

padł ofiarą morderstwa.
Z m o b ilizo w an o  n a ty chm ias t se tk i d e ­

Z a ch w ilę trzy s trza ły ro z leg ły s ię  

w  p o k o ju , w  k tó ry m  zn a jd o w ali s ię m ło  

d z i. S k o ro  m atk a o tw o rzy ła d rzw i leża ła  

n a z iem i m artw a je j có rk a a o b o k b ro ­

czy ł w e k rw i, k o ch an ek —  z p rzestrze ­

lo n ą sk ro n ią . 'M ło d z ień ca u d a ło s ię u -  

trzy m ać p rzy ży c iu , s trac ił ty lk o jed n o  

o k o .

K ro p la w o d y  
z p rzed d z ies ięc iu m ilj. la t. 

Mimo tak pokaźnego wieku nie różni sięniczem 
od wody dzisiejszej.

D y rek to r g eo lo g iczn eg o o d d z ia łu  

w ch icag o sk iem „F e ld M u zeu m 1 1, d r. 

O . E . F arrin g to n p o w ró c ił z n au k o w ej  

ek sp ed y c ji p o p o łu d n io w ej A m eryce . 

W śró d  w ie lu  cen n y ch o k azó w  g eo lo g icz ­

n y ch u d a ło s ię d r. F arring to no w i zn a ­

leźć b ry łę k ry sz ta łu g ó rsk ieg o , w  k tó ­

reg o - w n ętrzu zn a jd u je s ię k ilk an aśc ie  

k ro p e l w o d y .
P o n iew aż czas p o w stan ia k w arco w ej 

b ry ły o b licza am ery k ań sk i g eo log n a

W śró d n o cn e j c iszy ...
Akcyzowe - spirytusowa sensacja w Toruniu 

czy li 

tajemniczy skarb pod stosem próżnych butelek.
(a ) P ięk n a, g w iaźd z is ta n o c z w to rk u  

n a  śro d ę  u tu liła  d o  sn u  m ieszk ań có w  n a ­

szeg o g ro d u . Z d aw ało s ię , że p o ca ło ­

d z ien n y ch tru d ach  w szy scy o d p o czy w a ­

ją w  sw o ich d o m o w y ch p ie le szach .., że  

jed y n ie p o lic jan t i s tró ż n o cn y z rac ji 

sw eg o  zaw o d u w n o szą  w  tę n iczem  n ie -  

zam ąco n ą c iszę p ew ien { p o żąd an y z re ­

sz tą) d y sso n an s ... a jed n ak ... b y ły  to  ty l-r 

k o  p o zo ry ... B o  o to  d o  u szu  sp ó źn io n eg o  

p rzech o d n ia  zd ąża jąceg o  d o  d o m u  g łó w ­

n ą  a rterją m iasta  d o lec ia ły  jak ieś szm e ­

ry ... jak ieś d z iw n e to n y , p rzy p o m in a jące  

d źw ięk  tłuczon ego  szk ła , u su w an y ch  fla ­

szek , to czo ny ch  b eczek , sk rzy p iący ch  k o ­

szó w  w  p o d z iem iach d u ż . g m ach u p rzy  

p ry n cy p a ln e j u licy zg o ła in try g u jące  

sp raw ia ły  w rażen ie ...

S tan ą ł... i zd u m ia ł s ię p rzech o d z ień ... 

B o  w  te rn  z p o za  n aro żn ik a d ru g ie j u licy  

w y n u rzy ł s ię k o ń , w o źn ica i p la tfo rm a i 

cała ta  tró jk a  s tan ęła  w łaśn ie o b o k  teg o  

m iejsca , z k tó reg o  n a jlep ie j m o żn a b y ło  

p rzy słu ch iw ać s ię ta jem n iczem u szele ­

s to w i. P rzy p ad k o w y  o b se rw a to r u su n ą ł 

s ię sk ro m nie w  czelu ście jak ie jś b ram y  

lecz n iez rażo n y ch ło d em  (g o d z . 1 -sza w  

n o cy ) p o stan o w ił p o czek ać aż d o k o ń ca  

ro zg ry w ające j s ię p rzed  n im  scen y . S p o t­

k a ł g o  jed n ak  sro g i zaw ód . W m ó w ił b o ­

w iem  w  s ieb ie , że  za ch w ilę  u jrzy  sza jk ę  

lu d z i o  „b ro d ach  d łu g ich  i su k n iach  p lu ­

g aw y ch 1 1 w y n o szący ch z tru d em  zd o b y ­

tek ty w ó w  i ro zp o czę to ś led z tw o , k tó re  

jed n ak o w o ż n ie d o p ro w ad z iło d o żad ­

n y ch  p o zy ty w n y ch w y n ikó w .

W  ty m  sam y m czasie p o jaw ił s ię w  

C h icag o n ie jak i G ab rje l H an sen , znane 

medjum, którego właściwości jasnowi­
dzenia niejednokrotnie już oddawały po­
licji przysługi w skomplikowanych, kry­
minalnych aferach. Z  in ic ja tyw y  jed n eg o  

k rew n y ch zam o rd ow an eg o ad w o k a ­

ta , zap ro szo n o  H an sen a i w p ro w ad zo n o  

g o  w  tran s. Jasn o w id zący w  sw y m  śn ie  

h y p n o ty czn y m  zobaczył murzynkę stoją­
cą obok zwłok adwokata. Jasn o w id zący  

wymienił nawet nazwisko murzynki, 
b rzm iące M o ra Jo n es i o św iad czy ł, że to  

o n a zam o rd ow ała C o o p era . Is to tn ie  o d ­

szu k an o m u rzy n k ę o ’ em  n azw isk u za ­

p rzeczy ła o n a jed n ak o w o ż jak o b y  m ia ła  

zn ać ad w o k a ta  C o o p era , a  te rn  m n ie j ja ­

k o b y  m ia ła  s ię  p o czu w ać  d o  zb ro d n i m o r ­

d ers tw a. D o p ie ro p rzy p ad ek d o p o m ó g ł  

d e tek ty w o m . W  czas ie rew iz ji w  m iesz ­

k an iu  m u rzy n k i zn a lez io n o  lis t m iło sn y , 

p isan y  p rzez  n ie jak ieg o  M etca lfa .

S ąd w ied eń sk i o k aza ł s ię n ieczu ły m  

n a m o ra ln e c ierp ien ia m ło d eg o  cz ło w ie ­

k a , k tó ry p ie rw szy raz p o k o ch a ł p ło ­

m ien n ą m iło śc ią i sk aza ł m o rd ercę n a ­

rzeczo n ej n a 5 la t c iężk ieg o w ięz ien ia . 

P o n ad  b ó l lu d zk i, p o n ad  u traco h e szczę ­

śc ie w y ższe je s t b o w iem  p rzy k azan ie :

—  N ie zab ija j!

d z iesięć m iljo nó w la t, p rze to zaw arte  

w  k ry sz ta le k ro p le w o d y  p o ch o d zą  z te ­

g o  o k resu  i d o sta ły  s ię d o  w n ętrza  k w ar  

cu w  ch w ili k ry sta lizo w an ia p ły n n e j 

m asy  w  c ia ło  s ta łe . K ro p le w o d y  p o ch o ­

d zące z tak  o d leg łe j ep o k i są  p rzeź ro czy ­

s te i n iczem  s ię n ie ró żn ią o d  d z is ie jszej  

w o d y .

O so b liw y  ten  o k az , jed y n y  w  sw o im  

ro d za ju , u m ieszczo n o  w  m u zeu m  ch ica ­

g o sk iem .

te m ien ie zn an eg o , ru ch liw eg o i sy m p a ­

ty czn eg o  w łaśc ic ie la p o ses ji, a  ty m cza ­

sem ... T y m czasem ... sam  w łaścic ie l w  

h arm o n ijn e j zg o d z ie ze sw o im  k u zyn em  

i w o źn icą (o d  sp ed . S .) w y ło n ili s ię  z p o za  

k ra t p o sess ji i p o stęk u jąc co s ię zo w ie  

zaczę li o b c iążać p la tfo rm ę b eczk am i i 

o p lec io ny m i b u tlam i. .  P o za ład o w an iu  

p ięc iu  b eczek i 1 2 b u tli w o źn ica , żeg n a ­

n y  p rzy tłu m io n em i s ło w am i: „T y lk o o -  

s tro żn ie i p o m alu tk u , żeb y s ię co ś n ie  

s tłu k ło ) 1 1 ru szy ł w  k ie ru nk u u licy M ic ­

k iew icza .

B rak iem sen sac ji i w zru szeń zm ar­

tw io n y  p rzech o d z ień  u da ł s ię  n a  sp o czy ­

n ek .

A liśc i n a d ru g i d z ień m iastem  zg o ła  

n iesam o w ita w strząsn ęła w ieść* g d z ie  

s ię zw ró c ić s ły szy s ię o 7 0 0 litrach  w ó ­

d ek , lik ie ró w i sp iry u su o d p o czy w ają ­

cy ch  o d  ro k u  1 9 2 0  b ez  w ied zy  w ład z  sk a r  

b o w y ch  p o d  s to sam i fla szek  w  p iw n icach  

b ardzo ' w zię teg o lo k a lu ro z ry w ko w eg o . 

S ły szy  s ię : o  transp o rto w an iu  w  n o cy  te ­

g o sk a rb u , o zam iarze p rzew iezien ia g o  

d o Ś w iec ia , o o d stąp ien iu  g o  w o jsk o w ej  

k an tyn ie  z o p u stem  3 0 — 4 0 p ro c , o d cen  

h u rto w y ch , o en erg iczn e j ak c ji p o w o ła ­

n y ch  czy n n ik ó w  i w  zw iązk u  z  te rn  k o m ­

p ro m itac ji p ew n eg o (ch y żeg o jak au to ­

m o b il) rad n eg o  m ie jsk ieg o '...

T o ru ń m a  w reszcie sen zację !

M eca lf, k tó ry  o d  sze reg u la t u trzy m y ­

w ał s to su n k i m iło isn e z m u rzyn k ą , zo ­

s ta ł p rzes łu ch an y . W  m ieszk an iu  jeg o  

znaleziono poplamioną krwią kamizelkę 

oraz inne części garderoby, k tó re b ez ­

sp rzeczn ie n a leża ły d o zam o rd o w an e j 

O fia ry . W ó w czas s ta ło  s ię ja snem , że to  

Metcalf i jego kochanka zamordowali 
młodego adwokata. M o rd erczy n i u g ię ­

ła s ię w reszc ie p o d c ięża rem  d o w o d ó w  i 

w y zn ała w szystk o .
B y ła o n a ty lk o narzędziem w ręku 

swego zbrodniezgeo kochanka, a zad an ie  

je j p o leg ać m ia ło  n a  zw ab ien iu  ad w o k a ­

ta d o je j m ieszk an ia , g d z ie n ieszczęsn y  

zo sta ł zas trze lo n y  p rzez M etca lfa . W o b ec  

tak  p o m y śln y ch  w y n ikó w  H an sen zo sta ł 

n a s ta łe zaan g ażo w an y d o  ch icag o w ­

sk ie j p o lic ji w charakterze jasnowidzą­
cego medjum. O d  ro d z in y  C o o p era  o trzy ­

m ał’H an sen w sp an ia łe h o n o ra rju m w  

k w o c ie 1 0 .0 0 0  d o la ró w .
N ie p ie rw szy to  za is ty  w y p ad ek , że  

am ery k ań sk a p o lic ja  p o słu g u je s ię m e-  

d jam i i o siąg a p rzy tem  d o b re rezu lta ty . 

Policja amerykańska w  ro zm aity ch  m ia ­

s tach  zatrudnia około 20 jasnowidzących 

k tó rzy w  sk o m p lik o w an y ch sp raw ach  

k ry m in a ln y ch  o d d a ją  cen n e u słu g i.

BACZEWSKIEGO

WÓDKI
Czyszczona, Perła 

mocna, Starucha, 
Starka, Źytniówka 
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R ezo lu c ja
z konferencji Zarządu 

Zw. Rob. iRzem. Z. Z. P.
Z arząd Z w . R o b . i R zem . Z . Z . P . n a  

o sta tn ie j sw ej k o n fe ren c ji, o d b y te j w sp ó ł  

n ie z sek re tarzam i zw iązk u , p o w zią ł n a ­

s tęp u jącą  rezo lu c ję :

„P o ło żen ie g o sp o d arcze w arstw y ro ­

b o tn icze j w P o lsce je s t n ies ły ch an ie  

p rzy kre , czeg o d o w o d em  są sp o rad y czn e  

tu  i tam  w y b u ch a jące s tra jk i.
S tan  tak i sp o w o d ow an y je st p rze rzu ­

cen iem  c ięża ró w  w ło żo n y ch n a  w arstw y  

p o siad a jące szczeg ó ln ie p rzem y sł i ro l­

n ic tw o ce lem  san ac ji fin ansó w  P o lsk i, 

n a a rty k u ły  w y tw ó rcze , w y w o zem  a rty ­

k u łó w  p ie rw sze j p o trzeb y za g ran icę , 

w y so k ą z ty ch p o w o d ó w cen ą a rty ku ­

łó w  p ie rw sze j p o trzeb y i zm n iejszen iem  

s iły k u p cze j z ło teg o a n ieu d z ie lan iem  

n a leżący ch  s ię zw y żek za ro b k u .

S tan  tak i n ie m o że b y ć n ad a l to le ro ­

w an y , d o p row ad zi o n  b o w iem  d o : zu p e ł­

n e j n ęd zy w arstw ę p racu jącą , k tó ra  

p rzec ież s tan o w i p o d w alin ę P ań stw a.

Z w aży w szy n a p o w y ższe zeb ran i  

u ch w alają d o m ag ać s ię o d R ząd u :

1 . U n iem o żliw ien ie p rze rzu can ia c ię  

ża ró w  w ło żo n y ch  n a  sfery  p o siad a  

jące , p rzem y sł i ro ln ic tw o , n a a r ­

ty k u ły w y tw ó rcze w zg l. k o n su ­

m en tó w .

2 . R ew iz ji ad m in is tracji p rzed się ­

b io rstw i u rząd zeń  tech n iczn y ch , 

k tó re są za d ro g ie i n iew y sta r­

cza jące .

3 . W p row ad zen ie  . u staw y w ży c ie ,  

k tó rab y  u sta la ła  sk alę zy sk ó w  tak  

w  h an d lu  i p rzem y śle jak o b ro ­

tach  b an k o w y ch .

4 . Z ak azu w y w o zu a rty k u łó w  p ie rw  

sżej p o trzeb y  za g ran icę P ań stw a .

5 . R ew iz ji ce ł w y w o zo w y ch w zg lę ­

d n ie zn iesien ia ich n a  n iek tó re  a r  

ty k u ły , tak , ab y to w ar zag ran icz ­

n y , jak o tań szy m ó g ł w ch o d z ić  

w  g ran ice P ań stw a , m ó g ł b y ć za -  

! k u p o w an y p rzez o b y w ate li k ra ju

i s tan o w ił k o n k uren cję w y tw o ro m  

k rajo w y m .

6 . W y d an ia u staw y , n a p o d staw ie  

k tó re j c ia ła o rzek a jące n a leżącą  

s ię zw y żk ę za ro b k ó w m ia łyb y e -  

g zek u ty w ę d o w p ro w ad zen ia o rze  

czeń  sw y ch w  ży c ie , p rzez co  u n i­

k n ię to b y sze reg u s tra jk ó w , k tó re  

p rzec ież w  n aszy m  m ło d y m  o rg a ­

n izm ie p ań stw o w y m b u d u jący m i 

n ie są .

7 . R o zsze rzen ia c ia ł o rzek a jący ch  

zw y żk ę cen tak , b y o rzeczen ia te  
w y k azy w ały is to tn ą zw y żk ę cen  

a n ie b y ły u za leżn io n e o d k o n ­

iu n k tu ry  p rzem y słu .

8 . B ezw zg lęd n eg o p o d trzy m an ia 8 -  

g o d z in n eg o ! d n ia p racy , p raw a u r  

lo p ó w  i w szy stk ich p raw so c jal­

n y ch .
9 . Z m u szen ia o b y w ateli R zeczy p o ­

sp o lite j m ający ch  k ap ita ły sw e za  

g ran icą P ań stw a , d o u lo k o w an ia  

k ap ita łó w  sw y ch  w  k ra ju  w  p racy  

tw ó rczej k tó rab y i P ań stw u  i w ar  

s tw ie ro b o tn icze j p o ży tek i p racę  

d a ła .

1 0 . Z ap rzes tan ia ek sp o rtu o b y w ateli  

p o lsk ich za  g ran icę  P ań stw a , jak o  

b ezro b o tn y ch i n ad an ia im  p racy  

w  k ra ju .

Z eb ran i s tw ie rd zają , iż o ile ży c ie  

w  k ra ju  p ły n ąć m a n o rm aln ie , o ile n ie  

m a p o d leg ać u staw iczn y m w strząso m  

p o d  p o stacią s tra jk ó w , o  ile  w o g ó le  o b y ­

w ate le P ań stw a ch o ć  w  p ew n y m  s to p n iu  

zad o w o len i b y ć m ają, ab y  w iern ie  i su ­

m ien n ie p e łn ić o b o w iązk i w o b ec P ań ­

s tw a i N aro du , to p o stu la ty p o w y ższe  

w  jak n a jk ró tszy m  czas ie sp e łn io n e b y ć  

w in n y .
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T E A T R  M I E J S K I .ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
D ziś, w  sobotę, oi godz. 4-ej popoł. no­

w e „ B a j k i"  dla dzieci (ceny najniższe). 
W ieczorem zaś (ceny o 35 proc, zniżone) 
U r o c z y s ty  W ie c z ó r  L is t o p a d o w y  ku ucz­
czeniu rocznicy pow stania 29. listopada 
1839 r. Po prelekcji p. Z . M o c a r s k ie g o  
odegrane zostanę. 3 akty „ K o r d ja n a "  Sło- 
w ackigo i prolog „ N o c y l i s t o p a d o w e j "  

St. W yspiańskiego.
Jutro, w niedzielę, o godz. 3 m in. 30 

popoł. ( c e n y  d o  p o ło w y  z n iż o n e ) po raz 
14-ty arcydzieło m uzy operetkow ej, kla­
syczna „ Z e m s t a  n ie to p e r z a "  J. Straussa, 
która po, tern przedstaw ieniu zejdzie zu­
pełnie z afisza. W ieczorem w spaniały 
„ S y b ir "  G . Zapolskiej, ściągający zaw sze 
pełną salę w idzów .

W  poniedziałek o d c z y t B o y a Ż e le ń ­

skiego. W ykw intny prelegent, który za 
pierw szą sw ą bytnością um iał pozyskać 
sobie sym patię naszego m iasta, znów 
przyjeżdża do nas w dniu 1. grudnia z 
odczytem , który znalazł entuzjastyczne 
przyjęcie w  W arszaw ie (gdzie m usiał być 
dw ukrotnie pow tórzony) Poznaniu, K ra­
kow i i innych m iastach. Tytuł odczytu 
„ O  k o m e d j i  lu d z k ie j ,  o  k o b ie c ie  t r z y d z ie ­

s t o le t n ie j  i  i c h  t w ó r c y " , pod którym to 
intrygującym tytułem B o y porusza ze 
zw ykłą sw ą lekkością i głębią zarazem 
w iele problemów , znajdujących się na 
pgraniczu życia i literatury.

W e w torek p r m j e r a  rozgłośnej kom e­
dji francuskiej jednego z najznakom it­
szych w spółczesnych autorów Poryża, 
Tristana Bernarda p. t. „ P r a w o  p o c a łu n ­

k u " . Jest to niezm iernie ciekaw y przy­
czynek do’ stosunków pow ojennych, po­
dany przez autora w orm ie, fascynują­
cej dow cipew i fabułą. Sztuka ta, grana 
obecnie w  całej Europie z ogromnym po­
w odzeniem , należy do najśw ietniejszych 
w  repertuarze lekkiej kom edji.

W I E C Z Ó R  T R Z E C H  W I E S Z C Z Ó W .

M łodzież gim nazjum m ęskiego urzą­
dza w pierw szych dniach grudnia uro­
czysty obchód na cześć T r z e c h  W ie s z c z ó w  
N a program złożą się: odczyt w ygłoszo­
ny przez ucznia gim n., deklam acje, w y ­
stępy chóru i przedstaw ienie sceniczne.

Bliższe szczgóły podam y później.

O B C H Ó D  L I S T O P A D O W Y  W  O G N I S K U  
G A R N I Z O N O W E M .

W  niedzielę dnia 30. 11. b. r. w  „O gni­
sku G arnizonow em (Park W iktor  ja) O d­
będzie się obchód Rocznicy L istopadow ej 
N a program złożą się: 1) K oncert (utw o­
ry narodow e) orkiestry 63. p. p. 2j Pre­
lekcja o pow staniu listopadowem , ilu ­
strow ana przezroczam i — w ygłosi ks. 
dziekan Sienkiew icz. 3) D eklam acja (Re­
duta O rdona) — w ypow ie p. M ilew ski. 
4) 2 akty z „N ocy L istopadow ej".

Początek o godz. 18-ej. W stęp dla pp. 
oicerów i podoficerów , ich rodzin i zna- 
jdm ych 50 groszy.

O S O B I S T E .

Pan Stefan Borucki, były w izyta­
tor szkół w okręgu szkolnym w ołyń­
skim , objął z dniem 1-go listopada b.r. 
stanow isko w izytatora dokształcających 
szkół zaw odow ych w okręgu szkolnym 
pom orskim .

K U R S A W I E C Z O R N E J Ę Z Y K A A N ­

G I E L S K I E G O .

Izba Przem ysłowo H andlow a w To­
runiu kom unikuje, że zapis kandydatów 
(ek) na w ieczorny kurs języka angiel­
skiego odbyw a się w  kancelarji Szkoły 
H andlow ej (gm ach Szkoły W ydziałow ej, 
pokój nr. 33) od godz. 10 do 12 rano' ty l ­
ko- do dnia 1-go grudnia 1924 r.

K O M U N I K A T .

Placów ka toruńska Zw iązku H aller­
czyków ukończyła już pracę nad statu­
tem Zw iązku Tow . Sportow ych przyspo 
sobienia rezerw.

Chodzi o to, by Toruń był zorganizo- 
w any i pracę nad przysposobieniem re­
zerw przeprow adzał planow o i zgodnie:

W  ym celu Zarząd Zw iązku H aller­
czyków uprejm ie prosi w szystkie To­
w arzystwa toruńskie o w ydelegow anie 
sw ych pełnom ocnych przedstaw icieli 
na organizacyjne zebranie w dniu 4-gd 
grudnia b.r o godz. 7.30 w „D w orze A r ­
tusa (sala klubow a). Pisemne zaprosze­
nie w ysyłam y.
Zarząd placów ki toruńskiej Zw iązku 

H allerczyków .

O P Ł A T Y  Z A  P A S Z P O R T Y  Z A G R A N I ­

C Z N E  T . Z W . H A N D L O W E .

N a zasadzie ustaw y z dnia 17. 7. r.b. 
w spraw ie opłat za paszporty na w y ­
jazd zagranicę (D z. U . nr. 69 poz. 672) 
oraz rozporządzenia w ykonaw czego do

Bajki! Bajki! Bajki!
D zisiaj znow u w teatrze słodkie rzeczy czekają na grzeczne dzieci

Z prawdziwą przyjem nością konstatu­

jemy, że rzucone przez „Express Pom or­
ski" hasło obdarow ywania dzieci biorą- 
cych udział w konkursw ych deklam a­
cjach „Bajek", spotkało się z sym patycz- 
nem przyjęciem przez licznych przedsta­
w icieli tutejszego kupiectw a.

Jak do tego czasu, tak i w  tym tygod­
niu złożono’ na naszym stole redakcyj­
nym sm akołyki i inne podarki dla dzie­
ci, a uczyniły to następujące firmy:

K sięgarnia „Ignis" — 20 książeczek, 

tejże ustaw y z dnia 27. 10. rb. (D z. U . 
nr. ,95 poz. 887) m ogą O soby, udające się 
zagranicę w celach handlow ych lub 
przem ysłow ych, uzyskać paszport zagra­
niczny lub zezw olenie na ponow ny w y ­
jazd za cenę ulgow ą, zniżoną do 25 zł. 
Pdzatem przew idziane są także dla sfer 
przem ysłow o' - handlow ych zagraniczne 
paszporty w ielokrotne za opłatą 250 zł 
Zagraniczne paszporty w ielokrotne w y- 
daje się na term in półroczny. Paszporty 
zagraniczne jdnorazow e za 25 zł. jakoteż 
paszporty w ielokrotne za 250 zł. w ydają 
w ładze adm inistracyjne I. instancji 
(Starostow ie, Prezydenci m iast; na zasa 
dzie zaśw iadczeń W ojewódzkiego W y ­
działu Przem ysłu i H andlu, stw ierdza­
jących’ , że udzielenie o'dn. paszportu 
w zgl. ulgi paszportow ej jest ze w zglę­
dów gospodarczych w zkazane. Z należy­
cie udokum entow anem i w nioskam i o 
odn. zaśw iadczenia należy się zw racać 
do’ W ojew ódzkiego W ydziału Przem ysłu 
i H andlu przez w łaściw e w ładze adm ini 

■ stracyjne I. instancji, tj. Starostów w zgl. 
Prezydentów m iast. D o w niosku należy 
zawsze dołączyć zaśw iadczenie teryto­
rialnie w łaściw ej Izby Przem . H andlo­
w ej co do konieczności i celow ości w y ­
jazdu zagranicę i udzielenia ulgi pasz­
portow ej oraz korespondencję handlow ą 
w zgl. inne odpow iednie dow ody (które 
się po przejrzeniu zw raca), stw ierdzają­
ce cel i potrzebę w yjazdu, tudzież odpo­
w iednią opłatę stem plow ą (podanie 2 zł. 
każdy załącznik 40 gr., korespondencja 
handlow a nie podlega opłacie). Zaświad 
czenia na uzyskanie paszportu na w ielo­
krotny przejazd granicy będą w ydaw ane 
.ty lko takim firm om , które rzeczyw iście 
,są w  stałym kontakcie z zagranicą O ba 
rodzaje ulg paszportowych przyznaw a­
ne będą ty lkoi w ak. w ypadk., kiedy za­
m ierzone zagranicą tranzakcje nie są 
sprzeczne z polityką gospodarczą kraju.

B I L E T Y  2 0  Z Ł O T O W E  I I . E M I S J I .

N a zasadzie’ uchw ały Rady Banku 
Polskiego z dnia 4 lipca 1924 r. oraz zgo­
dnie z art. 48 statutu Banku Polskiego 
zostają puszczone w  obieg w dniu 17 li ­
stopada 1924 r. bilety 20 zlotow e II  em i­

sji.
Rysunki i w ym iary obrazu biletów 

II em isji są takie sam e jak biletów I  
em isji, a różnica polega na tern, że:

1) bilety I em isji w ykonane zostały 
na papierze lekko rypsow anym (w ytła­
czana drobna krateczka) —  bilety zaś II  
em isji na papierze gładkim .

2) serję i num er na biletach II  em isji 
um ieszczone na dole pod m edal j  onam i 

z lewej strony serja z praw ej zaś nu­
m er, podczas gdy na biletach I em isji 
tak num er jako też i serja pow tórzone 
są dw ukrotnie u dołu i góry biletu.

3) tekst przedniej strony biletu II  e- 
m isji brzm i:

Bank Polski 
dw adzieścia złotych 

W arszaw a 15 lipca 1924 r 
Prezes Banku K arpiński 

N aczelny D yrektor: Skarbnik:
D r. M ieczkow ski O rczykow ski 
strony odw rotnej

„B ilety  Banku Polskiego są praw­
nym środkiem płatniczym . Podra­
bianie biletów, usiłow anie podrabia 
nia, puszczanie w obieg lub usiło­
w ano puszczania w obieg podrobio­
nych biletów podlega karom , w ym ię 
nionym w art. 50-m statutu Banku.
Bilety te należy traktow ać na rów ni 

z biletam i I em isji i w zestaw ieniu go­
tów ki w ykazyw ać je łącznie z tam tem i. 

Bank Polski.

D ziś w teatrzyku „N ow ości" odbędzie 
się w ieczór benefisowy znanego i cenio­

nego hum orysty
L u d w ik o w s k ie g o

w  jego bogatym repertuarze przy w spół­
u d z ia le  c a łe g o  z e s p o łu .

d o m  h a n d lo w y  G u s ta w  F a b ia n  ul. M ic ­
kiew icza 126 —  5 funtów cukierków , fir~  
ina Br. A r a c z e w s k i , ul. Chełm ińska —  
2 funty cukierków i 6 paczek pierników , 
firma S t e f a n  K a ła m a j s k i —  9 pudełek z 
nagrodam i, skład delikatesów D a m a n n  
i K o r d e s ( w ła ś c . G r z e ś k o w ia k )  —  t funt 
cukierków i 1 funt biszkoptów , skład 
cukrów i czekolady A d o l f  S z u lc  ul Cheł­
m ińska —  2 funty cukierków .

O trzym ane dary odesłaliśm y do D y ­
rekcji Teatru.

Jak w tajem niczeni opow iadają, stolik i 
m a ten w ieczór praw ie w ykupione, każdy 
bow iem dice się dow iedzieć, czy Ludw i­
kow ski na praw dę odgadnie co kto m y­
śli, a d czem się głośno nie m ów i.

R A U T .

(K orespondencja w łasna).

T  c z e w , 26. listopada 1924.

N asz pograniczny gród Sam bora oży­
w ił się niem ało w poniedziałek ostatni 
W  dniu tym ziem ianki pow iatu tczew­
skiego urządziły raut, połączony z K on­
certem.

Efektowny koncert Bartkiew icza ode­
grała znana w irtuozka p. M a c ie j o w a  
M ie lż y ń s k a  z G ołębiew ka w pow iecie 
tczew skim z głębokiem uczuciem i bar­
dzo m uzykalnie. Jej doskonała i nie­
skazitelna technika w zbudziła niesłycha 
ny zachw yt. Całej godziny w ym agający 

koncert Bortkiew icza, w ykonała p. M iel-  
żyńska z pam ięci. N a drugim fortepia- 
nia grała p. D y t k ie w ic z ó w n a .

D rugim num erem program u był śpiew 
p. K n ia z io łu s k ie j z W arszaw y, która 
sw ym dźw ięcznym i m iłym głosem w y ­
w ołała w śród publiczności olbrzym i za­
pał. Paniom w ręczono w spaniale bu­

kiety.

Raut cieszył się licznym udziałem pu­
bliczności nietylko z m iasta i pow iatu 
tczew skiego, ale także ze starogardzkie­
go i sąsiednich, to też po’ koncercie ba­
w iono się bardzo ochoczo do późnej no­
cy. Czysty zysk z koncertu przeznaczoi- 
no na biedne dzieci.

K ołu tczew skiem u Ziem ianek, rozw i­
jającem u pod przew odnictwem p. R a -  
d o w s k ie j z K lonow ski za bardzo ruchliw ą 
działalność, i urządzenie tak w spania­
łego w ieczoru należy się szczere uznanie 
a paniom za w ystępy koncertow a ser­
deczne podziękow anie.

R U C H  W Y D A W N I C Z Y .

U kazał się N r. 3. 4. dw utygodnika 
R a d io  - A m a t o r a

jedynego fachow ego dw utygodn w Pol­
sce, w ychdzącego w W arszaw ie, ilja  ad­
m inistracji w Tortm iu, iSenkiew icza 1. 
Treść bogata, fachowa, przystępna dla 
każdego Radio-A matora, poucza o ob­
chodzeniu się, budow ue, a w edług da- 
pych w skazów ek, każdy m oże budow ać 
sam aparat. Cena przystępna um ożliw ia 
jego nabycie. Filja A dm inistracji na Po­
pi  orze Sienkiew icza 1.

„ Ś w ia t K o b ie c y  - R e k o r d " nr. 13-ty  
pośw ięcony lalkom przynosi m iędzy in- 
nem i: tablicę kroju do sporządzania la­
lek i zabaw ek. Pozatem w ielki przegląd 
m ody (paryski m odele), pow ieść, szereg 
pięknyc hi zajm ujących artykułów , 15 
w rzorów robót ręcznych, sposób sporzą­
dzania sukien szydełkow anych, m oc 
przepisów i porad gospodarczych i ko­
sm etycznych i t.d. Bardzo przystępna 
cena tego ze w szech m iar bogatego w y ­
daw nictwa, w inna być zachętą dla na­
szych Pań —  które w „Św iecie K obie­
cym " znajdą niezbędny podręcznik dla 
ich codziennych zajęć dom ow ych

Co grain w Teatrze?
D z iś .

J u t r o .

Co wyświetlała w kinach ł

C R  I S T A  L  
D z iś  

W ła d c a  W s c h o d u  
dramat egzotyczny 

O raz 
W yścigi sam ochodow e w Bydgoszczy.

PA ŁA CE
D Z I Ś

U lic a  m iło ś c i
dram at erotyczny w 8 aktach 

podług słynnej powieści Jana A icarda. 

U waga. Ceny m iejsc o 20 pre zniżone.

„ C O R S  O "

D z iś

Czarne Auto
M ;

Tc

G R U D Z I Ą D Z .

O W Ś I E T L E N I E  U L I C .  |

(ski) O św ietlenie ulic G rudziądza w  
ostatnich czasach pozostaw ia w iele do 
życzenia, co ze w zględu na długie obec­
nie noce i coraz w iększy napływ ciem­
nych i podejrzanych elem entów , m oże 
stać się niebezpiecznem zw łaszcza dla 
w ystaw sklepow ych, a naw et m ieszkań. 
W skazanem by rów nież było, aby skoro 
zepsuje się jaka lam pa, była ona zaraz 
napraw iona, przez co uniknie się rozbi­
jania... nosów , jak to m iało m iejsce w  
niedzielę w  ulicy L ipow ej o godz. 6-ej 
w ieczorem .

Repertuar Teatru MlelsRlego 
w Grudziądzu.

W  s o b o t ę , 2 9 . b . m . G alow e przedstaw ie­
nie z okazji rocznicy pow stania listo­
padow ego

„ŁU KA SIŃ SK I",
sztuka historyczna w  3 akt. J. Pannen- 
kow a.

St 
czi 
cz 
sk 
rę]

W  
ju

S i

sk

M  
kc 
tu

W  n ie d z ie lę ,  3 0 . b . m . D w a przedstaw ie­
nia: o godz. 3,30 popołudniu 

„ŁU K ASIŃ SKI",  
w ieczorem

„N AJPIĘKN IEJSZA Z K O BIET".

D z ia ł G r a f o lo g ic z n y
p o d  k ie r u n k ie m  I n s t y t u t u  G r a f o lo g j i 
N a u k o w e j p r o f . H e n r y k a  G r a ls k ie g o ,  

K r a k ó w , u l . B a t o r e g o  2 5

SI

T(

U l

Pokaż jak pijjesz, —  
pow iem ci, jak się spisujesz!

4) Bon G rafologiczny

Im ię ------------ --------------------------------

G odło.........................................................-

D la otrzym ania określenia sw ego 
charakteru, należy napisać w łasne sw oje 
im ię i dow olne „ godło*, potem w yciąć 
cały bon i przesłać go do Instytutu G ra­
fo logji N aukow ej prof. H enryka G ralskie- 
go, K raków , ul. Batorego 25, dołączając 
1 zł. (gotów ką lub w  znaczkach pocztow ych) 
na pokrycie kosztów administracyjnych.

O dpow iedzi ukazyw ać się będą w  
D ziale G rafologicznym naszego 
pism a.

W 

[
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R] 
kf  
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J < !

O k a z j a ! ! !
Podarek gw iazdkowy 50% 
na partrety i  zdjęcia udziela 
„Salon fortograficzno-por­
tretow y* W ł. K ow alczyka, 
Przedzamcze 14. U waga: 
Portrety od 5 zł., 6 sztuk 
pocztów ek 3 zł. W ieczorem 
zdjęciaprzy św ietle elektry- 
cznem. D o zdjęć w yjazdo­
w ych sam ochód firm owy  
do dyspozycji.

T< 
śc 

pi 

ta 
dj 

dl

M atki!
Żądajcie w aptekach 
i drogerjach hygie- 
nicznej przysypki dla 

dzieci

„Puder Dzidzi" 
utrzym ujący ciało 
dziecka w zdrowiu 

i czystości.

S ]  
s k  
ż e  
w  
s i  
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W

P <  
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Przewodnik przemysłowo-handlowy po Toruniu
W ym ien ione pon iże j f irm y  po lećm y S zanow nym C zy te ln ikom .

Artykuły męskie ObuwieDCBA

„The Gentleman**
L . K aźm ierczak

M agazyn artyku łów m ęsk ich . 

T o ruń , S t. R ynek , róg Ż eg la r- 

* sk ie j.

W. Sochacki
T o ruń , u l. S trum ykow a n r. 2 

P o leca obuw ie dam sk ie , m ęsk ie 

i dz iec inne w łasnego w yrobu 

pod gw aranc ją na m iarę po ce­

nach p rzystępnych o raz w yko­

nyw a w sze lk ie reparac je.
Kazimierz Witkowski

T o ruń , S zeroka 19 .

S ta le now ośc i w kape luszach , 

czapkach , k raw atach , p łasz­

czach gum ow ych , b ie liźn ie m ę­

sk ie, py jam ach , chusteczkach , 

rękaw iczkach , w alizkach , la­

skach i paraso lach .

|_ _ _ _ _ _ _ Bławaty |

Jan Lisiński
T o ruń , u l. K ró low e j Jadw ig i 

po leca w ia lk i w ybó r 

Obuwia 

dam sk iego , m ęsk iego i dz iec ię­

cego po cenach na jtańszych .

: Galanterja

Parzybok Rydlewski
T o ruń , C hełm ińska 9 .

Z abaw sk i dz iecięce , wyroby pla­
terowe i  k rysz ta ły .

Bławat Polski 
Czesław Gaszyński.

u l. C hełm ińska 8 T e l. 494 . 

W ie lk i w ybó r w szelk iego rodza­

ju b ław atów po cenach konku­
rency jnych .

Specjalność: K angarny b ie l­

sk ie , tom aszow sk ie i ang ie lsk ie . 

Z akup w prost z fab ryk .

Paweł Billort
N ow y R ynek , róg P roste j.

S pec ja lny sk ład to rebek dam­

sk ich , w aliz , tek , paraso li i  lasek 

i tp . — K o lek tu ra lo te r ji pań­

stw ow ej.

Artykuły spożywcze
„Bazar** Tadeusz Witkowski
T o ruń , S t. R ynek 25 . T e l. 53 .

M aterja ly na ub ran ia , p łaszcze i  

kostjum y , in le ty  pośc ie low e i  fa r 

tu chy . T ow ary d robne. B ie lizna 

dam ska, m ęska i dz iec inna.

Dom delikatesów i towarów ko­
lon j alnych

daw n . L . D am m ann i K ordes 

T . z o . p .

H ande l w in  i l ik ie rów .
T o ruń , S tary R ynek 31 . T e l. 51

M ieczysław H o ffm ann 

daw n . S . B aron 

S k ład b ław atów , tow arów k ró t­

k ich i kape luszy dam sk ich . 

T o ruń , u l. S zew ska 20 . T e l. 320

Konfekcja

F. Raczyński
H ande l tow arów ko lon ia lnych , 

spożyw czych , de likatesów , w in , 

w ódek i l ik ie rów

T o ruń , u l. Ś w . D ucha 12 , róg 

.K opern ika . T e l. 437 .

D la sta ły ch k lijen tów p rzew i­

dz iane są podark i gw iazdkow e. 

P roszę żądać książeczk i raba t.

Na raty
U b io ry dam sk ie , m ęsk ie , dz iec in 

ne, b ie lizna , i  t.p .

B-cia Ferscy
T o ruń , u l. K opern ika 22

A. Thimian
T o ruń , M ostow a 40 . — Z akup 

w szelk ich gatunków zboża. —  

S przedaż na jlepszych gatunków 

m ąk i i  paszy .

W arunk i na jdogodn ie jsze . N a 

ra ty w szystk im bez w y ją tku

1_ _ _ Kapelusze |

Konrad Kochanowski
S k ład tow arów spożyw czych i  

ko lon ia lnych T o ruń , u l. M ick ie ­

w icza 123 (narożn ik u l. K ocha­

now sk iego ) po leca w sze lk ie to­

w ary ko lon ja lne i spożyw cze w  

um iarkow anych cenach .
L. Świgoń

T oruń, Ł az ienna, 20 (nap rzeciw 

kośc io ła Ś w . Jana.)

P rzy jm u je do p rzefasonow an ia 

kape lusze sta re dam sk ie i m ę­

sk ie , rów n ież p rzeróbk i z jedw a­

b iu i aksam itu .

Z. Szymański
T o ruń , u l. M ick iew icza n r. 127 . 

S k ład tow arów ko lon ja lnych i  

de lika tesów . —  U sługa sko ra . —  

C eny konku rency jne.

Mielicki i Truskolaski
S pó łka H and low a 

C uk ie r, m elasa, tow ary ko lon . 

T o ruń , Ł az ienna 3 . T e lef. 346 .

Kapelusze I
C hrześcijańska spec ja lna p raco­

w n ia kape luszy dam sk ich i  m ę­

sk ich , p rze fasonow yw a pod ług 

na jnow szych m odeli w c iągu 

sześc iu dn i. O bsługa fachow a. 

C eny konku rency jne .

Józef S zopa, T o ruń , Ś w . Jakóba 

n r. 13 .

Tytonie

Henryk Klimczewski
R ynek S tarom ie jsk i 3

S k ład w yrobów ty ton iow ych i  

p rzybo rów do pa len ia —  rów ­
n ież sp rzedaż w eksli i znaczków 

stem p low ych .

Wawrzyniec Florczak
T o ruń , u l. M ostow a 20 . C hrze­

śc ijańsk i w arszta t kape luszy 

p rzy jm u je do p rze fasonow an ia i  

fa rbow an ia f i lcow e i słom kow e, 

dam sk ie i m ęsk ie kape lusze po­

d ług na jnow szych fasonów .

Wina - wódki - likiery

Maksymiljan Pasała
T o ruń , Ż eg la rska 24

P o leca na jp rzedn ie jsze w ina 

ow ocow e i zag ran iczne, l ik iery ,  

w ódk i i sok i. C ygara, pap ie rosy 

i  ty toń .

Helena Dywińska
P iekary n r. 43 I I . p tr. 

S pec ja lny sk ład kape luszy dam­

sk ich w  różnych fasonach . T ak­

że p rzy jm u je się do p rzefasono­

w an ia i  fa rbow an ia . W ykonyw a 

się fu trzana czapk i, m ufk i i  ko ł­

n ie rze w  na jnow szych fasonach .

—  C eny p rzystępne. — ■

Generalna Reprezentacja Fabry­
ki Wódek i Likierów Hr. Potoc­

kiego. — Jan Hellebrand.
daw n . H elleb rand i D egó rsk i. 

T o ruń , M ostow a 11 .
S przedaż hu rtow a i deta liczna .

Leon Wojtkiewicz 

S tary R ynek 26

W ie lk i w ybó r kape luszy i cza­

pek m ęsk ich i dz iec innych . L a­

sk i, paraso le , k raw aty , rękaw i­

czk i i szko lne czapk i. D uży 

w ybó r.

L. Dałkowski i Ska.
T o ruń , S trum ykow a T e l. 35 . 

F ab ryka l ik ie rów i w ódek .

Wacław Maćkowiak
F ab ryka w ódek i l ik ie rów .

T o ruń , S zeroka 24 .

T. Chmurzyński i Gorczyński
T o ruń , P rosta 15— 17 .

F ab ryka l ik ie rów , kon iaków 

araków .

Feliks Miłowski
T o ruńsk i D om H and low y , T o ruń , 

M ostow a 18 , te le f. 432 . H urtow­

n ia w in  i w ódek . G en . rep rezen­

tac ja na W ie lkopo lskę i P om o­

rze w yrobów B aczew sk iego w e 

L w ow ie

Wyroby papiernicze

Skład materiałów piśmiennych 

Z . B usiak iew icz , C hełm ińska 24 . 

P o leca książk i kon tow e, pap ie r 

lu ksusow y , ob razk i op raw ione i  

bez , książeczk i do nabożeństw a, 

artyku ły szko lne , pocz tów k i ar­

ty styczne w  dużym w ybo rze .

Mebie

Spedycje

W. Boetcher 

nast wlaśc. A. Kulwicki
S pedyc ja , transpo rt m eb li —  

m iędzynarodow e transpo rty .

Ekspedycja 

Władysław Kowalski
T o ruń , św . Jerzego 66 , te l4 191 

na jtan ie j i na jszybc ie j za łatw ia 

w sze lk ie czynnośc i, w chodzące 

w  zak res spedy to rstw a. —  S zyb­

ko i tan io .

Ludwik Szymański
U rzędow a eksped . ko le jow a, spe 

dyc ja , transpo rt m eb li, żeg luga, 

m agazyny z boczn icam i ko le jow . 

Ż eg la rska 3 . T o ruń , T e l. 909 i  914

Wyroby cukiernicze

Fabryka
—  cuk rów , czeko lady cha łw y —  

J. Sybilski i A. Krzemiński 
T o ruń , Ł az ienna 28 ,1 . p . w  podw . 

po leca ją znane z dob roc i sw o je 

w yroby w ykonane p rzez na jzna­

kom itszych m ajstrów znanych w  

k ra ju i  zag ran icą.

Fabryka cukrów i czekolady 

zak ładów p rzem ysłow ych Karol 
Machlejd S-ka Akc. w  W arsza­

w ie. Jenera lny zastępca na w o­

jew ództw o P om orsk ie i  P oznań­

sk ie Gustaw Fabian, T o ruń , u l. 

M ick iew icza n r. 126 , te le f. 224 

Jakość w yrobów pow szechn ie 

znana. N a sk ładzie w  T o run iu 

sta le w szystk ie poszczegó lne ga­

tunk i w yrobów .

Toruńska fabryka pierników, 
karm elków i czeko lady daw n . 

R yszard T hom as, T o ruń , u l. Jęcz­

m ienna n r. 4 /13 .

Jan Skonieckl
F ab ryka cuk rów i czeko lady . 

S k ład g łów ny deta liczny u l. S ze­

roka 42 . T e l. 27 . —  F ab ryka u l.

Ż eg la rska 7 . T e l. 61 .

F. K. Deręgowski
T o ruń , M ick iew icza 127 . 

W ykonu je w sze lk ie p race w cho­

dzące w zak res sto la rstw a po 

cenah p rzystępnych .

B o les ław K osińsk i 

w arsz ta t sto la rsko tap icersk i 

T o ruń , u l. M ick iew icza 118 d . 

po leca się do w ykonan ia kom­

p le tnych u rządzeń poko i jako - 

też m eb li w yśc ie łanych po ce­
nach bezkonku rency jnych .

H ein r.c łi i K ruger 

T o ruń , u l. S łow ack iego n r. 43 

P racow n ia sto larska w ykonu je 

syp ia lk i, jadaln ie i gab ine ty 
m ęsk ie po cenach p rzystępnych .

A. Sokołowski.
T o ruń , R ab iańska 13 (p ryw atne 

m ieszkan ie W ysoka 9 . P racow­

n ia sto larska w ykonyw a pod ług 

w łasnych w zo rów kom p letne sy­

p ia ln ie , poko je sto łow e, gab i­

nety m ęsk ie i t.d . pod gw aranc .

Technika i mechanika

Maszyny do pisania i szycia 

reparu je pod gw arancją facho­

w ego w ykonan ia . Z ak ł. repara- 

cy jno -m achan iczny .

K . T u łodz ieck i, T o ruń , M ałe G ar

M. Chmielewski f Ska.
Z ak łady P rzem ysłow o H and lo­

w e, T . z o . p . T e l. 424 .

T o ruń , u l. M ałe G arbary n r. 17 . 

B udow a Z ak ładów P rzem ysło­

w ych i  e lek trycznych In sta lac ja 

siły i św ia tła , nap raw a dynam o 
i e lek trom o to rów .

bary n r. 5 .

Materjaly budowlane

Materjał Budowlany
T ow . A kc. w  P oznan iu

Oddział w Toruniu
U l. K ró lów . Jadw ig i róg G arbar 

H urtow n ie i deta liczne sp rze- 

da je w szelk ie m aterja ly budów .

L. Sielski
W arszaw sk i Z ak ład K raw ieck i 

T o ruń , u l. M ick iew icza n r. 113 

w ykonu je p ie rw szo rz . garderobę 

dam ską, m ęską i w o jskow ą po 

cenach p rzystępnych . W ykona­

n ie so lidne.

K. Lewandowski
T o ruń , Ż eg la rska 28 I . p . S pe­

c ja lny zak ład k raw ieck i e le­

ganck ie j garderoby dam sk ie j, 

m ęsk iej i w o jskow e j. M aterja ly 

w sze lk iego gatunku sta le na 

sk ładz ie. C eny p rzystępne.

Wojciech Woźniak
T o ruń , u l. S zew ska 18 , Z ak ład 

k raw ieck i. P o leca się do w yko­

nan ia p ie rw szorzędne j gardero­

by dam sk ie j, m ęsk ie j i w o jsko­

w ej po cenach p rzystępnych .

ALEKSANDER IWAŃSKI 

M istrz K raw ieck i, u l. K opern ika 

n r. 37 I I . p . S pec ja lny zak ład ' 

k raw ieck i d la w o jskow ych 

um undu row ań . M ody m ęsk ie 

pod ług na jnow szych żu rna li.

Wojciech Sucharski 
W arszaw sk i Z ak ład K raw ieck i 

T o ruń , M ick iew icza 118 

W ykonu je p ie rw szo rzędną gar­

derobę cyw ilną i w o jskow ą po 

cenach p rzystępnych .

Zakład Krawiecki Związku In­
walidów.

T o ruń , u l. W ysoka 

W ykonu je w sze lk ie p race w cho­

dzące w  zak res k raw ieck i po ce­
nach 50% niżej taryfy. Czysty 

dochód p rzeznacza się na zapo­

m og i d la w dów i sie ro t po po le - 

g łych . __________

A. Grabowski i S-ka
T o ruń , u l. S zczy tna 17 . Zakład 

krawiecki w ykonu je p ie rw szo­

rzędną garderobę dam ską i  m ę­

ską . —  W ykonan ie so lidne . —  

C eny p rzystępne.

Franciszek Seidler
T o ruń , u l. P rosta róg Jęczm ien­

ne j. W ykonu je pod ług m iary 

garderobę dam ską i m ęską. M a­

te rja ly w sze lk iego gatunku sta­

le na sk ładzie .

Antoni Lendzion
M istrz k raw ieck i

T o ruń , N ow y R ynek 1 

W ykonu je w sze lką garderobę 

d la P ań i P anów pod gw arancją

Wyroby sanitarne

Wyroby żelazne Kawiarnie i cukiernie

Aleksander Mroczkowski
T o ruń , u l. C hełm ińska .

S k ład tow arów że laznych i sta­

low ych . M agazyn sp rzę tów do­
m ow ych i gospodarczych .

Stefan Cichocki
S pecj. sk ład narzędz i i m aszyn 

d la hand lu i p rzem ysłu , okuc ia 

do m eb li, tow ary że lazne, sp rzę­

ty dom ow e.

T o ruń , K ró l. Jadw ig i 20 , T . 374 .

Materjat opalowy

Węgiel górnośląski I. kl., 
d rzew o opa łow e, b ryk ie ty i  to rf  

z dostaw ą i  bez po cenach bardzo 

ko rzystnych po leca A. Grabow­
ski, hande l opa łu , T o ruń , u l. G ru 

dz iądzka N r. 27 (nap rzec iw cm en 

ta rza w o jskow ego).

Kołdry

Warszawska Pracownia Kołder
T o ruń , W arszaw ska 10— 12 . 

P . U sp ieńska.

K o łd ry w atow e, w ełn iane i pu­

chow e o raz p rzeróbka starych 

ko łder. W łasny w yrób w aty i  

w ełny o raz zg ręp low an ie stare j 

w aty i  w ełny .

Kawiarnia i Cukiernia 

„Automat*
S zeroka n r. 6 T e lef. 197

Jako specja lność arabska m ok­

ka , l ik iery  B aczew sk iego i B o l­

ca , p iw a poznańsk ie i  po rter ży­

w ieck i. W yśm ien ite w yroby cu­

k ie rn icze .

ED. HOFFMANN
C uk ie rn ia , N ow y R ynek 12 , T e l. 

618 . S pec, zam ów ien ia poza dom , 

p iew szo rzędny w yrób . Z asada: 

n isk ie ceny .

Dom Sanitarny — Dental Depot 
W. Orczykowski.

Ś rodk i opatrunkow e, w yroby 

gum ow e i ch iru rg iczne , ap teczn .; 

w eterynary jne o raz w sze lk ie 

p rzybo ry den tystyczne.

T o ruń , u l. K opern ika 30 .

Zakłady zegarmistrzowskie i złotnicze

Restauracje

RESTAURACJA ,POD WIECHĄ* 

w ł. S t. S pycha lsk i u l. P iekary 21 . 

P ierw szo rzędna restau racja na 

m ie jscu . C eny p rzystępne. S m a­

czne, tan ie śn iadan ia , ob iady i  

ko lac je . Z im ne i c iep łe p rze­

kąsk i.

Krawiectwo

T. Leśniewska 

P racow n ia garderoby dam sk ie j 
i dz iec ięce j

T o ruń , u l. K lonow icza 30 I I . p . 
po leca się do w ykonan ia u - 

b io rów dam sk ich i dz iec ięcych 

po cenach jak na jn iższych .

Zakład Zegarmistrz.-Jubilerski 
K. Karaszewski

T o ruń , u l. Ś w . K atarzyny 12 . 

po leca ślubne ob rączk i, zegary , 

zegark i i w sze lką b iżu terię 

w w ie lk im w ybo rze. — C eny 
konku rency jne .

E. Lewęgłowski
T o ruń , u l. P rosta (róg Jęczm ien­
ne j. S k ład zegarm istrzow sko - 

z ło tn iczy . W łasna p racow n ia re- 
paracy jna . C eny um iarkow ane.

Jan Nalaskowski
T o ruń , R óżana 5 (w e jśc iez P ie­

kar). P o leca zegary , zegark i o raz 

w sze lką b iżu te rję . Ś lubne ob rą­

czk i. W łasna p racow n ia repara- 
cy jna . C eny konku rency jne , ob­

sługa fachow a.

Józef Nawrocki 
U l. S zew ska 24 .

S k ład zbgarm istrzow sko - jub i­
le rsk i. Z egary , b iźu te rja, zegar­

k i  w  z loc ie i  sreb rze ; ślubne ob rą 

czk i szczeroz ło te . W łasna p ra­

cow n ia repar. zegarków i b iżu­

te r ii. F achow e w ykonan ie .
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A . Z a b e l ,

T o r u ń , u l . K a z im ie r z a J a g ie l lo n 

c z y k a 6 p a r te r p r a w o , b l i s k o  

d w o r c a m ie js k ie g o , p o le c a 

p ie rw s z o r z ę d n e p ia n in a z d o ­

b r e j f i r m y  z a g r .

Różne

S a m o c h o d y

P o m o r s k a F a b r y k a S a m o c h o­

d ó w , M o to r ó w  i  M a s z y n

B r a c i a  C i e r p i a l k o w s c y , T o r u ń ,  

p o le c a ją , s a m o c h o d y „ F o r d “ i  

„ L in c o ln 4 4, m o to c y k le „ P u c h4 4 i  

„ C le v e la n d4 4, o p o n y , b e n z y n ę 

i  s m a r y . —  R e p a ra c ja s a m o c h o­

d ó w  e . c . t .

P i l n i k a r n i a  I  S z l i f i e r n i a

T o r u ń , P ie k a r y 2 7 .

J u l ju s z H o f f m a n n 

m is t r z p i ln i k a r s k i d a w n ie j S e e - 

p o l t . P o le c a m s ię d o n a c in a n ia 

t ę p y c h p i ln i k ó w  i  r a s z p l i k a ż d . 

g a tu n k u . T a k ż e w y m ie n ia m t ę­

p e n a o s t r e z a d o p ła tę , . N o w e 

p i ln i k i  i  r a s z p le w  k a ż d y m g a­

t u n k u d o n a b y c ia .

A . R e s z k ie w ic z 

W a r s z ta t s ic z o tk a r s k i 

T o r u ń , u l . W o d n a n r . 1 1  

s p r z e d a ż i w y k o n a n ie w s z e lk i c h 

w y r o b ó w s z c z o tk a r s k ic h .

O le ja r n ia

Z a k u p n a s io n o le is ty c h i w y ­

m ia n a n a o le j i k u c h

T o r u ń , u l . G r u d z ią d z k a 1 3 /1 5 

b l i z k o p a r k u W ik to r j i i f a b r . 

D r e w i tz .

P r a l n i a  W a r s z a w s k a  

T o r u ń , M ic k ie w ic z a 9 3 .

P r a n ie i  p r a s o w a n ie s z ty w n e j i  

m ię k k ie j b ie l iz n y . C e n y p r z y ­

s tę p n e —  w y k o n a n ie s o l id n e .

E D M U N D  O R C Z Y K O W S K I

S k ła d p r z y b o r ó w t a p ic e rs k ic h i  

l n ia n y c h . S z e w s k a 3 . P o le c a 

s z n u r k i w s z e lk ie g o r o d z a ju , w o r  

k i ,  s ie n n ik i , m io t ły , s z c z o tk i , p o ­

w r o z y , l i n y  i  t .d .

Kapelusze! Kapelusze! Kapelusze!
fasonuie czyści farbuje

Pracownia Kapeluszy 

(i), FlorcznR, Mostocun 20

Hotel i ttinja Pod Ino IM
p o le c a

p ie rw s z o r z ę d n ą k u c h n ię w a r s z a w s k ą . —  B u f e t o b f i c ie 

z a o p a t r z o n y w  z im n e i c ie p łe z a k ą s k i . —  D w a r a z y 

d z ie n n ie k o n c e r t a r ty s ty c z n y .

W s o b o t ę  i  w n i e d z i e l ę  f l a k i  i  k i s z k i  w ł a s n e g o  w y r o b u ,

n a k tó re S z a n . g o ś c i z a p r a s z a
1 0 6 G o g o l i n ,  g o s p o d a r z

Grzebienie 
w s z e lk ie g o r o d z a ju , g r z e­

b ie n ie o z d o b n e , a g ra fn i d o  

w ło s o w , l u s te r k a r ę c z n e , l u ­

s te r k a k ie s z o n k o w e p o le c a 

n a j ta n ie j P e r f u m e r j a

1 Łoboda 767
T o r u ń ,  C h e ł m i ń s k a  5

Min dli pi 
p o le c a

Ł .  R y c h t e r , D r o g e r j a

T o r u ń , u l . C h e łm iń s k a 1 2

WŁADYSŁAW NOWAKOWSKI
Telefon nr. 38 Grudziądz, 111. Toruńska Adr. tel.: Nowakowski

Fabryka likierów Import śledzi
Hurtowny skład kolonialny
Elektryczna palarnia kawy

W i e l h j  w y b ó r  w s z e l k i c h  a r t y k u ł ó w  p o  c e n a c h  n a j n i ż s z y c h  

N a j t a ń s z e  ź r ó d ł o  z a k u p u  d l a  P P .  K u p c ó w .

P o z n a ń 7 9 T o r u ń

P o ń c z o c h y  
d a m s k i e

b a w e łn ia n e , w e ł­

n ia n e , n ic ia n e , f i l  

d ’ E c o s s e , s z tu­

c z n y j e d w a b w  

n a jm o d n ie js z y c h 

k o lo r a c h 

s to p e f t i m e s k ie
O d n a j ta ń s z y c h d o  

n a jp ię k n ie js z y c h 

p i iM y t t te e  
w e łn ia n e , p ó ł -  

w e łn ia n e , c z y ­

s to w e łn ia n e 

p o ń c z o c h y  

s p o r t o w e ,  

k o l a n k a ,  

n a r t ó w k i ,  

k a m a s z e  

i g l i c z k o w e  

W ie lk i  w y b ó r .

T a n ie c e n y .

H O R O H K I  

H n f t y  
J e W l e

T i u l e  
A K s a m l t y  

F u t e r K u  
n a  o b s a d y  

o r a z 

w s z e lk ie e o w o ic i 

w  p r z y M  

d o  b l u z e k  
l  s u k i e n  

p o le c a [ 7 7  

w  w ie lk im  w y b o r z e 

M m #  
P o z n a ń T o m i i

O U r o f i K l  ś l u b n e  
s z c z e r o z ło te 8 k a r . , 1 4 k .

i 9  ;O  p o le c a

H . J . C o ł b e c k i

S z e w s k a  2 6

no guUc!
S e r w is y s to ło w e , s e r w i­

s y d o k a w y , k o m p le ty 

n a u m y w a ln ie , s z k ło 

r ż n ię te i  l a n e o r a z c e­

r a ty , o b r u s y , c h o d n ik i 

i g a la n te r ię s k ó r z a n ą 

p o le c a [ 7 6  

p o c e n a c h p r z y s tę p n y c h 

J a n  H a l l n o u s K I
T o r u ń ,  u l .  S z e r o k a  1 3

Świece
n a c h o in k ę t a k ż e l i c h -  

t a r z y k i k a ż d ą i l o ś ć 

o d d a je

B . A r a c z e w s k i

N a ro ż n ik C h e łm . /  S z e w s k a

L ic y ta c ja p r z y m u s o w a .

W  ś r o d ę d n ia 3 g r u d n ia r . b . o g o d z . 1 1  

p r z e d p o łu d . l i c y to w a ć b ę d ę z a g o tó w k ę n a 

p o d w ó rz u f i r m y  B o e tc h e r n a s t . A . K u lw ic k i  

p r z y u l . Ł a z ie n n e j n a s tę p u ją c e p r z e d m io ty:

o k o ło 2 0 c e n tn . n a s io n d o  c e b u l i , 3 s to ły  

b iu r o w e , 5  k r z e s e ł , 2  b iu r k a d ę b o w e , 1  s tó ł 

s k ła d o w y , 2 p r a s y d o k o p io w a n ia , 1  k a n a­

p a , 2 m a łe s to l i k i , 2 f o te le p r z e d b iu r k o , 

2 p a r y p o r t je r ó w , 1 d u ż a s z a f a ż e la z n a , 

1 s k r y tk a d o p ie n ię d z y , 1 g a r n i tu r k lu b o ­

w y  s k ó r ą w y ś c ie ła n y i t o  2 f o te le 1  k a n a­

p a z o b u d o w ą , 2 b iu r k a d ę b o w e , 2 f o te le 

p r z e d b iu r k o , 1 s z a f a d o k s ią ż e k , 1 s z a f a 

d o b r o n i . 1 z e g a r w is z ą c y , 3  p a r y f i r a n , 

3 d y w a n y , 8 k r z e s e ł , 3 s to ły , 1 b u f e t , 1  

f o r te p ia n f i r m y  U r b a s i R e is k a u e r , 1 g r a­

m o f o n , 1 k a n a p a p lu s z . , 1 c h o d n ik , 5 f o ­

t e l i k o s z y k o w y c h , 1 k a n a p a k o s z y k o w a , 

3 p a r y p o r t je r ó w .

Szczepanowski,
k o m o r n ik s ą d o w y .

U l i c a  B a n k o w a  n r . 1 0  I I .

K u  u c z c z e n iu p a m ię c i b o h a te r ó w P o w s ta n ia 

L is to p a d o w e g o z 1 8 3 0— 3 1 r o k u o d b ę d z ie s ię

Wielki Obchód
z n a s tę p u ją c y m p r o g r a m e m :

W  n ie d z ie lę d n ia 3 0  l i s to p a d a o  g o d z . 1 0 ,3 0 

o d p r a w i n a b o ż e ń s tw o p o n ty f i k a ln e i w y p o w ie 

n a u k ę K s . F r a n c is z e k B o ń c z a k , B i ­

s k u p P o ls k o - N a r o d o w e g o K o ś­

c io ła w  P o ls c e , w  K o ś c ie le N a ro d o w y m 

p r z y  u l . C z a r l i ń s k ie g o , o b o k p a r k u „ C o n c o r d ia " ;

o g o d z in ie 6 - e j w ie c z o r e m w y g ło s i o d c z y t 

w  s a l i „ C o n c o r d ia " p r z y S z o s ie C h e łm iń s k ie j 

n a t e m a t : „ R z y m  a n ie p o d le g ło ś c io w e r u c h y 

w  P o ls c e " .

K s . S ta n is ła w M . Z a w a d z k i , 

p r o b o s z c z p a r a f j i N a r o d o w e j im . Z b a w ic ie la 

w  T o r u n iu n a t e m a t : „ P r z y c z y n y i s k u tk i 

P o w s ta n ia L is to p a d o w e g o " .

W  p o n ie d z ia łe k 1 g r u d n ia b r . o  g o d z . 7 - e j 

w ie c z . K s . B is k u p F r a n c is z e k B o ń ­

c z a k w y g ło s i o d c z y t n a t e m a t : „ C o  d a P o l­

s c e K o ś c ió ł N a r o d o w y " . '

D o w z ię c ia w s p ó łu d z ia łu z a p r a s z a w s z y s t­

k ic h P o la k ó w i P o lk i .

W s tę p w o ln y ! W s tę p w o ln y !

Z A R Z Ą D .

omii 

llllllllllllllllllllllll

w e ł n i a n e

j e d w a b n e  

s k ó r k o w e

f u t r ż a n e

z n a n e z d o b re g o 

k r o ju  i  t a n ic h c e n 

d la p a ń , 

p a n ó w 

i  d z ie c i
p o le c a [ 7 8

P o z n a ń T o r u ń

2 9

1 0

mmiii Win! lii OlllW Mll!Mil„EljraiPlWfijl“
s p rz e d a m b r y c z k ę j a k  n o w ą , 

o s ie p a te n t . Z  p o w o d u w y ­

j a z d u . A d re s w s k ż e
R e d a k c ja „ E v p r e s s u P o m .4 4

[MOBY PIEBK W
l e c z y

B A L S A M  T H I O C O L A N  A G E  

J e d n o c z e ś n ie p r z y w ra­

c a a  p  e  t  y  t ,  w z m a c n ia 
o r g a n iz m , p o w ię k s z a 

w a g ę c ia ła , u s u w a u -  

p o r c z y w y k a s z e l i  c h o­

r o b l iw e p o ty . U ż y w a ć 

z a p o r a d ą l e k a rz a . —  

S p r z e d a ją a p te k i .

S p r z e d a m  f h e a 7 n y
z  r u r ą -  M ic k ie w ic z a 3  I .  p .

M e b le
s p e c ja ln ie g a b i n e t y ,  j a -  
d a l k i , s y p i a l k i w e d łu g 

n a jn o w s z y c h w z o r ó w z s u­

c h e g o m a te r ja łu i  n a d o ­
g o d n y c h w a ru n k a c h s p ła ty 

w y k o n u je i p r z y jm u je z a­
m ó w ie n ia M . K u r k o w s k i , 

m is t r z s to la r s k i . S to la r n ia 

B y d g o s k a 3 5  a  [ 1 0 4

Prima węgiel
górnośląski
1 d r z e w  o p a ł o w e

d o s ta r c z a l o c o d o m 9  

. l u b z e s k ła d n ic y

Leon Donatowski, 
u l . K o ś c iu s z k i 5 5  -  T e l . 3 2 9

W y s z y n k I .
k o ło p r z e w o z u n . W .  

dzinoszMI 
z kopustii 

z a p ra s z a u p r z e jm ie

G o s p o d a r z .

G ó r n o ś l ą s k i

Węgiel 
Koks 

h u t n i c z y  

Brykiety 
w ę g l a  k a m i e n n e g o  

Węgiel 
8 4 i k o w a l s k i  

Drzewo 
o p a ł o w e

p o  c e n a c h k o n k u r e n c y jn y c h 

d o s ta r c z a l o c o d o m  

F r a n c is z e k W o h l f e i l
u l . S u k ie n n ic z a 2 0 T e l . 8 7 2

C e n y p r e n u m e r a ty : M ie js c o w e 2 ,5 0 z ł . , z o d n o s z e n ie m l u b  z a m ie js c o w e 2 ,7 5 z ł , z i g r a n ic ą 4 ,0 0 z ł . C e n y  o g ło s z e ń : ( w ie r s z m il im e tr o w y ) n i s t r o n ie 7  ł a m o w e j 1 0 g r . s t r o n ie 

4  ł a m o w e j 3 0 e r N a n ie rw s z ^ j s t r o n ie 6 0 g r . Z a o g ło s z e n ia s k o m p l ik o w a n e i  z z a s tr z e ż e n ie m m ie js c a 2 5 %  n a d w y ż k i . O g ło s z e n ia d r o b n e : w ie r s z n a p is o w y l o  g r . , k a y e n a s tę p n e s ło w o 8 g r . 
R u c h t o w a r z y s tw’ 2 0 g rPw ie r s z r e d a k c y jn y . K o m u n ik a ty 3 0 g r . w ie rs z r e d a k c . O g ło s z e n ia z a g r a ń . 1 0 0 % n a d w y ż k i . Z a t e r m in o w y d r u k n ie o  1  p o w ia d a m y O d c e n p o w y ż s z y c h o p u s tó w m e u d z ie la s ię 

Z a o g ło s z o n a r e d a k c ja n ie o d p o w ia d a . A d m in is t r a c ja o tw a r ta o d 9 - e } d o 1 - e ] 1 o d 3 - e ] d o 6 - e j . R e d a n c ja o d 4 - e j d o 6 - e ] ,  -

S p ó łd z ie ln ia W y d a w n ic z a , T o r u ń . D r u k a rn ia R o b o tn ic z a W . P a w la k 1 S - k a w  T o r u n iu . R e d a k to r o d p . P A W E Ł  W A W R Z A S Z E K .


